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K/Juiów, 5 grudnia 
*  ijrara propagandy styciiiyoh odczytów mi 

ulsttrflałujch ńajciekawszem i najoardziej obfi- 
tującem w  mocne akcenty było przemówienie 
ministra przemysłu i handlu p. Kwiatkowskie
go aa  Lwowie. Dla kontrastu z działalnością 
obecnego rządu zobrazował on metody i rezul
taty (istotnie marne) pracy poprzednich rzą 
W r  w dłdedzime gospodarczej, kierując głów
ne vStr*e swej pcdeniikl przeciw rządowi W ła
dysława Grabskiego. Prócz rzeczy ogólnie zna 
nych, jak „parszywe” pożyczki, wysprzedaż 
Za oekcen mienia państwowego, zalanie kraju 
bezwartośęiowym bilonem ItcL, wyjawił nam 
P. Kwiatkowski niektóre szczegóły, dotychczas 
sp< łeczeństwi obce. Dowiedzieliśmy się tip., że 
jeden z banków państwowym udzielał wtedy 
znacznych Pożyczek osobom, nie zasługującym 
na zaufanie, ną nieistniejące interesy, wbrew 
Ofiinli 'mmitem bankowego — ale tylko na te- 
legraticzne polecenie ministerstwa skarbu! 
Oczywiście,,, żadna 2 tych pożyczek nie zosta
ła dotychczas w całości zwrócona, a ze tak pę
dzie, o tem 'musiano niewątpliwie wiedzieć 
przy y/ypłacaniu tych pożyczek. Przybywa za
tem jeszcze jeden, niezbyt wonny kwiatek, do 
wieńca — chyba nie laurowego — zasług p. 
Grabskiego. I jeżeli d . minister Kwiatkowski 
z oburzeniem woła: „Gdzież jest ten człowiek 
w Polsce, któryby został obarczony choćby 
tylko moralrą odpowiedzialnością i za obie in
flacje i brak równowagi budżetowej i; za 
zdewalucwawe w dobrej wierze zakupionych 
prze& społeczeństwo pożyczek państwowych, 
za urn, wy kolejowe, wojskowe, Żyrardowy, 
wProtekty**, za spekulacyjne pożyczki partyj
ne yr bankach państwowych, za nikczemną 1 
d/ika agitacę przeciw Prezydentowi Naruto
wiczowi, za zau edbania ustawodawcze, za te 
W «.ys tkie winy } błędy, które zahamowały od- 
Ł ,riowę i odrodzenie gospodarcze i polityczne 
P iństwa na szereg lat*4 —  to chciałoby się z 

- serca wykrzyknąć. Nareszcie znalazł się mint- 
ste i który znalazł wiasclwe słowa potępienia 
77*  spraw,Tu w tych zabójczych eksperymen
tów, jakich przez lata całe dokonywano na na- 
szeuj społeczeństwie, dla ludzi, którzy łącząc 
'aompIetną ńuudohłosć z niezwykłą pewnością 
siełi..* wtr-juj, państwo w  chaos dwukrotroj in 
UACJI i którzy tolerując i uprawiając prywatę 
tearuowui nienie społeczeństwa!

Szkoda lyila^ że te tak silne słowa potępie- 
*A padają dopiero dziś, i tylko w celu podma- 

itowania dostatecznie czarnego tła dla tego, co 
r ^ o  się przed przewrotem majowy m, by na 
te*n tle tom jaśniej wystąpił stan rzeczy po 
Praewroc^. Szkoda też, że rą to tylko słowa, 
po Których nie nastąpią czyny,, mające być ich 
•onsekwencią -  pociągnięcie rzeczywiście do 
PdPowiedztaiti^Jcł przed właściwom forum 
^ -w c ó w  iych wszystkich nieszciosć i ogrem 
y p °  **kód. Społeczeństwo wydało już wpraw 
asie na nich wymfc potępienia, ale nie może 
***** tema wyrokowi tej formy I tego wy- 
***0, w i ik 11 na ziemi ziszcza Się sprawledll- 

ate atoto wymarzyć kary za te prze-

w stosunku do poprzsanieh rząaow jest całko- 
wiecie słuszna, to jednak wyciągnięte z. niel 
wnioski jego, jakoby .winę tegv ponosił parla
mentaryzm i konstytucja marcowa nie posia
dają już tej mocy przekony wującej. Prawda, 
rządzili nami przez 8 lat ludzie nieodpowiedni, 
brak było w  Sejmie postów kompetentnych i 
odważnych, którzyby przeciw takim rządom 
zaprotestowali, ale z tego wszystkiego jeszcze 
nie wynika, by sama nasada parlamentaryzmu 
i odpowiedzialności »ządu przed parlamentem, 
taK ;ak to stanowi homiymcja z 1921 r,. oyła 
złą. Wystarczy przyjrzeć się przykładom za
granicznym np. Francij, gdzie również mimo 
wygranej wojny przez kilka iat srozyła się in
flacja i zła gospodarka skarbowa wtrąciła kraj 
w rhaos gospodarczy, aż aopiero przyjście do 
władzy airowiednioh ludzi przywróciło porza 
dek w tej gospodarce i doprowadziło ją do rów 
nowagi —  a przecież nikt nie prooował szukać 
winy w parlamencie i reformy konstytucji sta 
wiać jato warunku naprawy! To samo było w  
Niemczech i gdzieindziej, ten sam upadeK a 
później podniesienie się, a jednak nigdzie — z 
jedynym wyjątkiem Włoch — nie szukano 
zbawienia w odebraniu praw parlamentom, lecz 
Doprostu w doboize odpowiednich ludzi i od- 
pov iednich środKów Drący gospodarczej.

Jak bardzo koniecznu jest komtroJa par'amei> 
ta rna nad nząden1) wynull̂ a cliooby z przy toczo
nej przez p. min, Kwi atkow skiego historji o po
życzkach w  banfe ach państwowych na polece
nie mMsterctwa skarbu! Przecież takie rzeczy 
dziać się mogą tylko wtedy, gdy komtroli par- 
lamęm^aniej, m-etra wcale, iub gdy nie je»t oaia z 
jaldchkolwiek powodów fakify,ozir'?e wykonywa 
ną. jak to ^estety u na i było. Można i należy 
dążyć do tego, by komtnoła i krytyka ta stały 
na wysokości zadania i były efektywne', ale po 
•* ba wianie pariameetir niemal wszelkich praw

Ja tego cek % pewursdą jae prowadź1! LJeśd 
przed lelku etatami p. minister Moraczewski w  
Poznaimu, w odpowiedzą na zarzut przekrocze
nia przez rząd budże(,a o 500 m®oóć^y zŁ o- 
świadczył że w  rzeczywistości rząd cd maja 
1926 przekroczył tmażpit nic o 50U. lecz o loJOO 
niijonćw. i że usprawied&wieuiesn tego przekro 
czernią było wydanie tych sum olbrzymich, z 
bióreim nie było 00 zrobić, r? im^stycjg, % 
możemy mu o tyte przyznać rację, że lepszą 
rzeczą byeo wydanie rtenięazy suaoowych na 
cele inwestycyjne niż na te cefe, aa jakie wy*, 
dawauio je za poprzedtnion rządów, iA> tylko e 
tyle! Zda metr naszem bowiem jak zresztą f 
zdan iem dc świadczonych ekooorrJstów w  kra
ju, mieżało zuondć co innego, a mkwo: wra> w o  
bec takiej obfitości pieniędzy w  s^artrie tnteża- 
ło jeszcze pized 2 łaty pr^piOW&dzSć u A »u «  
podatkową zwoJnłć apołeozermwc, 00 części 
nadmiemycii s®u córżarów puitJBbznycli 1 utno- 
żuiwić swobodny rozwd, pr jwatnej ad aiywy 
go? podarczei a nie stełśóyśmy ebeerae znowu' 
wśród dyż3de«s.v puzesAeuiia vm fen «*o .
Purd miał niezawodnie óobrą wote ttobony ww 
jąć tak Mcznych i kosztownych i iwestycyi ste 
znowu, jak IdedyS Grabski przecdrifl wyi iżyina)' 
łość finansową spotec ueń suwa 4 obarczaj «c jer 
ciężą" um, pnoectoda^ym  jego afly, poziifew#
je konieczti ego 1 apditafu obrotowe®  ̂ I  en zar. 
wu okazuje się bonieczność r^eczowed krytyki f 
odpowiediKio autorytatywnego organa tej kryty1 
ki, txi przecner w  spo«erzenstw!le krytyk i teku 
była, lecz nząjS ,ją zJefccewaiyff 

Tak zatem, o jfe pcóemk ma c « K ' pnî em&wje  
nła p. KrwiatkowdkicKO lite, biożo huldbsć askiieJU 
zen, o tyle jego część po zytywna rAs wydkfe 
s’ę doistatecznie sfcą, by p^zHbotiać apotocwdł- 
stwo, że najpiMejszą potrzebą ćhwHK jest <ers 
taka reforma konstytm » jakfted wyrw  'daję pul 
jekt BB.WJ?. Ur, B &

Znowu napad chuliganów arabskich
ca cenionego lekarza żydowskiego 

Dr. &erMOwicz — ofrtr® bandyckiego zamachu
• J e r o z QI i m af 4. 12. ZAT. W  chwili gdy 

znany lekarz żydowski dr. Berkowicz ze szpi
tala Hadassy przejeżdżał autem z kolonji Je- 
sod Hamaala do Ajelet Haszachar w pobliżu 
Safęd, udając się do chorego, nleżnani napastnl 
cy dali do niego szereg strzałów, raniąc go 
ciężko. Dwaj lekarze z Saled, którzy natych
miast przybyli na miejsce wypadku stwierdzi
li, iż sian rannego jest groźny. Strzały zostały 
oddane podczas gdy auto było w biegu. Trzy 
kule chybiły, szofer oraz kilku żydowsklcn pa 
sażerów wyszło bez szwanku. Po przewiezieniu 
dra Berkówicza do Safedu zawezwano do nie
go trzech lekarzy angielskich z Tyberjady.
■ H — *1—  PB "IM B M g6— — i— ■'
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którzy przybyli w otoczeniu eskorty policyjnej 
pod dowództwem ofcera. Jest to już czósty z 
kolei zamaeh na lekarza żydowskiego od \sotSn 
rozruchów sJerpniowych.

Dr. Berkowicz poświecił wiele lat pracy le
karskiej wśród Arabów w miejscowości Ber, 
Szeba i bet Szan i zdobył wielką popularność 
wśród szczepów beduińskich, gdzie nazywano 
go „chawadża Beiko”. Podczas rozruchów siar 
pniowych dom dra Berkówicza został splądro
wany przez Arabów. Wraz z pozostałymi mie
szkańcami żydowskimi Berkowicz onuścił wów 
czas Safed. łiadassa zaproponowała mu póź , 
niej objecie stanowiska lekarza w kolonJi Jesod 
Hamarla na co dr. Berkowicz bez chwili wa
hania się zgodził i znów powrócił do spełnie
nia swoich obowiązków lekarskch na zagrożo
nym odcinku.
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Sytuacja w cteiu otwarcia Sejmu
(Telefonem od naszego sprawozdawcy parlamentarnego!

W a r s z a w a  4. 12. Jutro zatoru w  czwar
tek, o godz. 12 w  ix;ludnie nastąpi otwaroe se 
sji sejmowej. W  sferach miarodajnych panuje 
w  dalszym ciągu przekonanie, któremu wyraz 
dalićmy już prze d kilku dniami, że jutrzejsze po 
siedj eińie Sejmu nie zostanie żakiecome żadnym 
incydentem a, zewnątrz. Świadczy c tern choć
by zapowiedź e^ose  ministra skarbu Marusze 
wskiego.

MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA WNIOSKU
O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU

Ten nastrój pokojowy, który daje się wyczuć 
wśród sfer miarodajnych spowodował, że i na
stroje opozycji sejmowej uległy pewnemu uimiar 
iKowairóu. Jak sftę dowiaduję, centrolew pod, na
ciskiem zwłaszcza chadecji zastanawia się obe
cnie. czy nie naft żałpby odroczyć zgłoszenia 
wnioskiu w  sprawie votutm nieufności dla rz^du 
aż dó zakeJeżenia dy skusji budżt nowej, a to
pod Joffciufeiyni pozorem, iż naw ży dać możność 
.wypowiedzenia się wszystkim mowcom. Decy- 
zjfil w  tej sprawie nastąp: dopiero jutro, na osta 
ttnjem posiedzeniu centrolewu. Jutro też po we 
zroą -duby sejmowe ostateczną decyzaę w  spra
wie przemówień swych przedstawicieli w  dys 
kasat budżetowej, która zostanie otwarta natyćh 
idcpjt po przemówieniu min. Matuszewskiego. 

‘Jrawdopoctotoijie przema wiać będą koleino po 
sfrw to Ntedzaaltoowski (riPiS), Rybansfci (tóhin S& Rórg (Wyzwolenie) i Dębski (Str. Chłop-

O SiATN lŁ PRZYGI0T0WAI4IA W  SEJMIE
W  dróa dzisiejszym zakończone zostały osta 

%ne przygotowania ttchtdcz«»t, do otwarcia aęśh 
•ej.nowej Marszałek Daszyński oświadczył 
dziś dziennikairzom że w  dałszj m ciągu ufcrzy- 
juwt. zauządzenóa, wydane w  omeg tym mies;ą- 
tefc, A’ zrtern bBety dła publiczności wydaje w y  
starae fcanceSarjja marszałka Sejmu i to w  bar 
8b »  ogranaczosłej ałości. Marszałek Daszyński 
wezwał <Lńś nowego komendanta straży mar- 
ozafloowdefes p  Karbowskiego /poprzedni ko
mendant został jak wiadomo usunięty za udze 
itenfe wywiadu prasie czerwonej). Marszałek 
"wydał m m t  komendantowi osobiście szereg 
Wsteteczaycih zarządzeń porządkowych. W  
BTOzegć snosca marszałek wydał surowy nakaz, 
%y ifkt nie -rostał wpuszczouy z  terenu Senatu 
®a eren Se&rui.

N tić lZ IE  SPOKÓJ —  iLECZ CO DALEJ?
W  kołach sejmowych utrzy,iutą że ja^koł- 

"WW pie? wtszc pmsitrjdzenie Sejmu mimlie pra- 
Wdopodóboóe spokojnie, to jednak już następne 
Posjędzenda, na których wpłynie wniosek kłu
ta  BB o wyrażenie votum nieufności marszał
kowi DaszyńsVenm względnie z okazji dalszej 
dyskusji budżetowej —  spowodują znaczne za 
Ostrzenie sytuacji. 'W szczególności wniosek o 
yotum nieufność" dla marszałka Sejmu noże 
stać się groźmem zarzewiem konfliktów, które 
w  konstk wenefi doprowadzić mogą do rozwią
zania obecnego Sejmu. Na podstawie rozmów 
przeprowadzonych przez. Waszego korespon 
derata z  szeregiem wybitnych przedstawicieli 
obozu rządowego, stwierdzić można, że jeśh 
rozwiązanie Sejmu nie nastąpi do stycznia ło 
stanie się to najpóźniej w najbliższych tygod
niach nowego roku, Przytem zapewniają koła 
sanacyjne że po rozwiązaniu obecnego Sejmu 
nastąpi w przepisowym terminie rozpisanie no 
wy;,h wyborów.

UCHWAŁY KLUBU NARODOWEGO
W dniu dzisiejszym odbyło się posiedzenie 

Klubu Narodowego. Na posiedzeniu tem uchwa
lono nie podpisywać wniosku 'ewicy i centrum 
o wyrażenie wotum nieufności rządowi, nato
miast głosować za tym wnioskiem. Dalej uchwa 
Kł Klub Narodowy wystąpić z wnioskiem na
głym tej treśoi, że na wypadek odroczenia se
sji budżetowej Sejmu, termin uchwalenia budże
tu przez Sejm został cdpo wiednio przesunięty.

ROKOWANIA CENTROLEWU Z MNIEJ
SZOŚCIAMI SŁOWIANSKIŁMI.

W dniu dzisiejszym rozpoczęły się nie urzędo

wo konferencje przedstawicieli centrolewu po
sła Niedziałkowskiego z przedstawicielstwem 
moiejtoości słowiańskich, które reprezentuje 
zgodnie z ostatnią uchwałą poseł Dymitri Lewi 
olei. Jak się dowiaduję, poseł Lew ick i oświad
czył posłowi NieaizaadiKowiskiemn, iż niezależnie 
od wniosku lewicowego o wyrażenie wtum nie 
ufności- oia rządu, muk jszości słowiańskie zgło 
szą swój własny wróocck przeciwko rządowi

NASTRÓJ W  SEJMIE
W  chwili obecnej zatem nastrój, panujący w  

Sejmie trudno określić, jako podniecony, zwła
szcza wobec wyraźnie wyczekującej pozycji* 
zajętej przez rząd 

Zaznacza się obustronni tendencja 
ostrych konfliktów dla rm^żiiwieniia spoioafrKd) 
pracy Sejmu Jakim wiankiem zakończą się W  
usiłowania, okaże najbliższa przyszłość.

B. S o gw

Sejm wytrwa ra gruncie prawa
oświadcza marszałek Daszyński

W a r s z a w a .  4. 12. (Sin) Marszałek Sejmu 
Daszyński uoiziem dziś przedstawicielom prasy 
wywiadu na temat obecnej sytuacji Sejmu.

Pogląd mój —  oświadcza marszałek Daszyń
ski —  jest prosty i pozbawiony wszelkie h sen- 
sacyj. Streszcza się on w tem że w  sytuacji, w  
jakiej naród i państwo znalazły s,ę, musi być 
iakiś stały punki oparcia. Tym staiym punktem 
może być tylko prawo. Sejm nie opuści grunm 
prawnego. Wszelkie pogłoski o czemś imnem, 
są wymysłem czysto poiicyjno-fconfidencyjnej 
natury. Sejm nie ma do swej dyspozycji ani 
wojska, ani pieniędzy, ani administracji. Ma tyl 
ko element prawmy. Przypuszczam, że i rząd 
będzie się trzymał tego prawa i jeśli otrzyma 
votmn nieufności, choćby tylko jednym głosem 
większości to zgodnie z art. 58 konstytucji ustą 
Pi podobnie, jak ja ustąpię, gdy otrzymam ro
tami nieufności od Sejmu.

OLLESCHAUTC*

„Sejm nie ma się mieszać 
do rządzenia** —

wota „DzieA KOiskH*
W a  r s za  w  a. 4. 12. Son. Wysoce charakte

rystyczny dla nastrojów panujących wśroa pe 
wnych sfer sanacyjnych jest artyikuł wstępny, 
-amieszczony w  dzisiejszym numerze organu, 
konserwatystów „Dniu Poistokn*, gdzie czyta
my m. im.:

,JVLarszałek (scfiL Piłsudski) ma władzę i wła
dzy z ręki nie wypuści. Sejm oceany jest przej
ściowy i nie ma się mieszać do rządzmda.
Przed Sejmem stoi pytanie: wóz, albo prze
wóz. Jeśli kluby sejmowe nie zajmą jamego 
stanowiska, to miiimowoli ciśnie się na usta py
tanie, poc-u ab era się Sejm.**

Senat zwołany ua 11. bm.
W a r s z a w a .  4. 12. (Sin) Posiedzenie Sena 

tu wyznaczone zostało na 11 bm.

Sir Merrintan przesłuchuje muftiego
Je r o z o 1 i m a, 4. 12. ŻAT. Sir Meriman roz 

począł dziś przesłuchiwanie naczelnego mufti‘e 
go, które prawdopodobnie potrwa 2 dni. Mimo, 
iż prasa nie ma prawa uczestniczenia przy ba
daniu muftiego, które jak wiadomo jest tajne, 
obecnych było podczas badania wielu notablów 
arabskich. Jak donoszą, sir Meriman kategory 
cznie zażądał, by w przyszłości tylko przedsta 
wiciele prawni Arabów byli obecni podczas 
badania muftiego.

Nieudany zamach na korespon
denta „Da waru** w stolicy 

Transjordanji
J e r o z o 1 i m a. 4. 12. ŻAT. Na specjalnego ko 

respondenta „Dawa-ru" Tobjasza Asikemaze pod 
czas pobytu jego w  Transjordanji dokonany zo 
stał zamach, który na szczęście nie wyrządził 
mu żadnej szkody. Korespondent „Dawaru“

przyjęty został w poniedziałek przez premiera 
Transjordanji, wczoraj zaś popołudniu przyjęty 
był przez emira Abdullę. W  chwili, gdy dze-nmi 
karz opuszczał pałac ennra, niewykryci spraw 
cy dali w  jego kierunku sz< reg strzałów. Kule 
na szczęście chybiły. Aszkenaze natychmiast 
opuścił Transjordanję.

Żołnierz angielski raniony 
przez bandę arabską

H a j f a. 4. 12. ŻAT. Pewien żołnierz angielski 
-który w stroju cywilnym przechadzał się po uli 
cach Hajfy został wczoraj wieczór napadnięty 
przez młodzież arabską, która otoczywszy go 
ze wszystkich stron z okrzykami: Bijcie Żyda! 
siln.e go poturbowała. Ranny żołnieiz zastał 
przewieziony do szpitala. Dwóch Arabów are
sztowano.

Dr. Wolf obejmie definitywnie 
mandat poselski po bł. p. 

drze Feichu
L w ó w ,  4. 12. f i )  Podana przez nas w dniu 

wczorajszym wiadomość, że dr, Aron Woif 
przyjmie mandat poselski sprawdza się. Obe
cnie już ustalono ostatecznie, że dr. Wolf w 
porozumieniu z Egzekutywą Organizacji Sjo- 
nistycznej mandat przyjmie.

Dr. Aron Wolf liczy obecnie lat 53. Urodzo
ny we Lwowie, studja oibył we Lwowie i za
granicą. Od 15 lat jest prymarjuszem oddziału 
chirurgicznego szpitala żydowskiego we Lwo
wie. Od VI. klasy gimnazjalnej począwszy na
leży do Organizacji Sjonistycznej. Czynnego 
udziam w jej pracach nazewnątrz dotychczas 
nie brał.

L w ó w ,  4. 12. (T) Następcą bł. p. dra Reicha 
w radzie gminy żydowskiej będzie prawdopo
dobnie b. senator Bodek, który jest następny 
na liście.

Dar honorowy w Palestynie 
dla rodziny zmarłego Przywódcy

L w ó w ,  4. 12. (T) Równolegle ze zbiórką 
na żydowski dom ludowy imienia dra Reicha, 
została samorzutnie stworzona fundacja mają
ca na celu złożenie daru honorowego. Dar ten 
w postaci urządzonego gospodarstwa w Pale
stynie ma być ofiarowany rodzinie po bł. p. 
Zmarłym i w ten sposób zostanie spełniona 
ostatnia wola Zmarłego, który życzył sobie, by 
jego najbliższa rodzina- przeniosła się do Erec.

U NERWOWO CHORYCH 1 CIERPIĄCYCH PSY. 
GHICZNIE łagodnie działająca naturalna  woda gorz
ka*' „Franciszka Józefa** przyczynia się d > dobrego 
trawienia, daje im sooko-jny, wolny od ciężkich myśli 
sen. Doświadczenia slynnyoh neuro-lrgóY, wykazały, 
że używanie wody „Franciszka Józefa" jest nieodzo
wnie wskazane,- nawet w najcięższych wypadkach 
cierpień mózgoc, ych i mlecza pacierzowego,

®67.k
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•.,Qokad -fmlars#
Leader rosyihkSc&a secl*. >' Me.bmoIu efdiv o sytcecjf w Rot?: sowieCKloi

tycn amach odbył się w Paryżu interesu- 
odczyt teadejja socjal-demokrutów rosyj- 

Ą: Abramowicza, na temat obecnej 
w Rosji sowieckiej. Szczególne zain- 

teręsowanie wśród licznie zebranych słucna- 
cży w*wołat„. zwłaszcza ta część odczytu, w 
której w* legent dał charakterystykę t. zw. 
Jpirsu sjdinowskiego“w obecnej polityce wew 
nętnraej ZSSR, , wypowiaaając poglądy iż kurs 
fea Jest logicznem następstwem rozwoju dy 
If&frry bolszewickiej w Rosji.

'JELamowicz twierdzi, że w swoim czasie 
bolszewików ufatowała t z w. „nowa polityka 
dootiOTidczna1* (NEP),,któia sprawiła, że Rosja 
Ba jakiś czas wyszł« z ogólnego chaosu. Po W 
tyuy i publicyści zagraniczni skłonni byli wów 

pczypuszczać; że wodzowie komunizmu 
rosyjskiego, mówiąc o komuniźmie i rewolucji 
dnfotowej świadidjnie i ostrożnie pfowadzą 

z powrotem ku' kapitalizmowi. Jednako- 
‘woż fara1 bolszewicy zmuszeni byli wkrótce 
iniurjSi do przekonania, że konsekwentne trzy 
nianie się zasad nowej polityki ekonomicznej 
Sljt»pwi groźne niebezpieczeństwo dk dykta- 
W y  ‘"’pioletarjatu. . •

Decydując się na realizację planu ..nowej 
polityki ekonomicznej“, Leuin powiedział, że 
bolszewicy muszą pa jakieś 20— 40 lat zapew
nie sopie życzliwość, mas włościańskich. Stalin 
juz wówczas zrozumiał, że takiego terminu 
apaiat bolszewicki nie wytrzyma. Dlatego tęż 
oocTm’ dyktator ZSSR stanąć musiał przed 
dylematem: NEP czy aparat bolszewicki? I 
ostatecznie przyszedł do wniosku, że lepiej 
jest poświęcić rową - pol;+ykę ekonomiczną dla 
fdei proletariatu bolszewickiego, niż odwro
tnie. Dętego też, rozgromiwszy „trockistów", 
Ućzynił Stalin to, do czego go Trocki tak długo 
bezskutecznie namawiał: porzucił nową polity 
kg ekonomiczna j powrócił do metod wojują
cego komunizmu.

By^i. r&Wtk ń- powiada Abramowicz — kie
dy Trocki z łatwością mógł obalić Stalina. Za 
Trockim stała armja, ża Trockim stała więk
szość społeczeństwa. Ale nieszczęście Trockie 
go polegało na tern, że źnał on zbyt dokładnie 
historję rewolucji francuskiej. Trocki bał się, 
że w chwili, kiedy jako zwycięsc* wyszedłby 
ż:' Kreralina, rozentuzjazmowany naród powitał 
by w mm tryumfatora kontrrewolucji. I dlate
go porzucił myśl przewrotu, godząc się raczej 
na oanieję.
^bram oydcz^^ypusz^a^tótak im  samym

obawom przypisać należy n:edawną kapituła 
cję Rykową, Bucharma i Tomskiego. Ryków 
jest wprawdzie człowiekiem dość słabym, tak. 
że na decyzję jego mogły ao pewnego stopnia 
Upłynąć motywy natury osobistej, ale Bucha- 
rin stanowczo nie jest ani człowiekiem słaeym, 
ai.r toh órzem, Bacharm jest według słów Abra
mowicza, - prawdziwym fanatyl mm, .ztrwsze 
mającym dobro idei, której służy, na oku.

s+ałin również zna historję rewolucji fian- 
cuskiej. Dlatego nie ścina on głów opczycjonW 
stmn, lecz. ppprostu zayia przeciwników, swych 
na Sybir, fuo zagranicę. Wiedzą o tem dobrze 
opozycjoniści, a dlatego nie p^t-ełnimy z pew 
nością wielkiego bięau, przypuszczając, że nie 
tchórzostwo osobiste, lecz strach przed termi- 
doren skłonił „bucharinowców" do kapitulacji. 
Tak zapatruje się na najnowsze zwycięstwo 
Stalina leader rosyjskich soćjal-demokiatów.

Ale, — mówi dalej Abramowicz, — koncep
cje ekonomie ne Stalina są wprosi funiustvcz- 
ne. Tak zwahy „plan pięcioletni" jest alsw dem 
ekoPAimioznym i społecznym. Nawet za cenę 
głodu; —  zdaniem Abramowicza, —  nie można 
go będzie wykonać. Bezsensowny jest również 
Pi ogram polityki wiejskiej Stalina, który żaą- 
ża do tego. oy wyeliminować włościaństwo 
całkowicie z życia publicznego Posji, by uczy
nić z chłopów- element całki eta zbj^teozny Być 
n oże, że stalinowskie „fabryki zbora“ pod 
względem gospodarczym potrafiłyby zastąpić 
chłopów, ale czy miliony wieśniaków zgoaza 
sio na to, bv zrobiono z nich popróstu „ludzi
zbytecznych*'?

Abramowicz stawia sob:e następnie pytanie: 
Czy można przypuszczać, że Stalin swą obecną 
politykę kontynuować będzie bez końca, czy 
trwać będzie na zrealizowaniu wszystkich nun 
któw swego obecnego programu? I odpowiada: 
przypuszczenie takfe prawdopodobnie nie oka
lałoby się słuszneru,-, W  chwili, kiedy stanie . 
się Jasnent, ze obecny kurs polityczny mógłby 
stać sfę niebezpiecznym dla systemu bolszewlc 
kiego, Stalin z takim samym spokojem przej- 
dze do nowej polityki ekonomicznej, z jakim 
ją w swoim czasie porzucił. Ale w ten sposób 
wiecznie żonglować nie można. „Rewolucja w  
permanenoji*' jest absurdem. Drugi NEP nie 
będzie już podobny do pierwszego i ostatecz
nie doprowadzi on do rozw:ązania, do defini
tywnej rozgrywki miedzy dyktatorem a jego 
przeciwnikami. (C— s).

Wielk? ata<fei£?a iafobna ko czci
błp. dra Reicfea w Londynie

ppzemówt&nte prezydenta W fiizmmni
Londyn. '  4, 12. ŻAT. Dziś odbyła się tutaj 

Uroęzyęsta akademia żałobi.a kii uczczeniu pa
mięci błp. Dra, Lcuiia Roicha. Przewoaaiiczyt 
akademii prezes angielskiej federacja sjoóskiej 
P. OoldbJtom W  imieniu Federacji Żydów pol- 
stełch -wygłosił przemówienie artysita malarz Pi 
.Bcihowśki, w  imieniiu federacji żydowskich 
Związków pomocy społecznej przemawiał dr. 
JodheLirtaiWi. Obal mówcy skreślili życiorys 
-smarł-ego. przedstawiając Jego zasługi, połoźo- 
o©'yr rAżnych dziedzinach życia żydowskiego.

i  kOIei wykosił dłuższe przemówienie Pre
zydent Drgąraizącji Sjoóskiej. prof, Weizmann, 
który omówił działalność błp. Dra. Reicha w cią 
au ostatnich, dziesiątek lat. oświadczając, iż 
szczególny żal i żałobę odczuwają z powodu

zgtjbi dra Reicha ci którzj należą do jego po 
kulenia.- Mówca przedstawia w  dalszym. ciągu 
wszechstronną i owocną działalność Zmarłego 
w żyeKi ogólflio żydowskiem, jego całkowite od 
danie dilw sjońizitliu oraz obronę koncepcji- roz
szerzonej Agencji Żydowskiej. Weizmann scha
rakteryzował następnie Zmarego; jako zmien
nika polityki umiarkowania, który przeciwsta
wiał sie konoepcii ..innego naszego przyjaciela, 
pes*a Grynbauma".

Wkońpu oświadczył Weiiamann. że Egzekuty 
wa rozważa obecnie wnioski w sprawie o dno-. 
wiedniegO' uczczenia pamięci błp. dra Reiclia 
„człowieka, z którym pracowaliśmy i z którym 
przeżyliśmy najJepssfe lata w naszem życiu**.

Uctra-efr ministrów
(Telefonem od naszego kore&panaemaj

W  a rs  sta W-a* 12. .Dziś odbj łosię posiedzę | szych pięciu lat 125 milionów głotyćh
iiię Rjżdy Miiiwrów. na kfórem m. in. zatwk-r-'. I że suma ta może być powiększona.

z tem,

P iE T W S Z ft  Z A m r A

7 grudnia SOBOTA 7 grjtdaia 
w Salach Zyd. Bomu Akademickiego 
na rzecz wielkich półkolonii wakacyjnych 
T r - ’arzy"tw «i O piek i nad Sierotam i Zyd. 
w Krakowie, ulica Zielona 3. (T e ie f. 2341)

Mendel Singer
W  83 rrtai tycia zmarł ooegdaj w t Wieiniu. Ema 

uuel cóoger, }ed®a z ir-.eeh braci, którzy założyli 
H.gAfi-nTirffic wredeńskii „Nouss W^cuor Tagi- 

Watt“ . Ema.ni6l (Mendieł) Singer był najsnarmym t  
braci,, wie Wiediniu othnzy-rrtią snę cieszył popularno
ścią, a w dawnej AiKotnii był doradcą miiuisltirdw, a 
nawiet samego cesarza FranciczCra Józefa I.

Mendel urodził się 22 toteg-o 1840 w  maldf
mora-wisJdej osa<Mo, tate sya żydowskiego dzierżaw 
cy. W  tu-ioaycin latach wyiechnł do Wiednia i odka
żał zairBtereiOv ał się prasą, która mu była tylko edU 
tkoczmią dia poli*yiki. GJówuą jego zasługą byro zor 
gazuizer.. arię. hiura kofrespoand ucyjnr-gn', ktióre obsto- 
kiwało całą proy, imeję. Dzięki temu posiada! otbi.ry 
rui wylyw w  -Całej rrKmarchTfi, a gay brat jego WJł- 
heikn Singer został naazefaym ledaktorem dżżeaiJka 
„iNfites Wiener laghteur* Mendel Sinjer srtal się 
bandzo poważnym czynawkiem w at-surjacjaei pojacy; 
oe. W  roki) 1912 zostałjadica cesarelkim, a następni© 
otrzymał od cesarza Franciszka józeća tytuł „Edfler 
Von ‘. Tocząwszy od Taafego aż oto Kor-oera był sta 
łym duadcą wsz^sikich nuus-ta/rw-. Po ujjadkn 
austrjadkiej i io<narchji wycofał się z żyda polityczne 
go,, ale pozostał dale’ sura,wi0zd&węą padłam emai
li ym sw ego uzieuMKa. Wszyscy go sz.iaowaJi, cbo- 
ciaż był .»eco komacziią figurą, wszyscy zachwycali 
się jego żydowskiomi dowidipami, a nawet najza, 
wzh szy wróg me rr ógf ocimówiid ni » ca . 't j  i.tgo 
Charakteru Nie wyzyskał swyćh oSb.zy...k.:h wpłyl. 
wów dla osobistych cełów i Wcai& słę ni© wzho^aclŁ 
Żył nadeT sd- remraie, a wszystkie swe dochody obr* 
cał na zakup star yeti antyków — dwOr jtgo aoty
ków zawiera drugocenr© przedmioty.

Pył tak dałece perułamy, sóę stał prawi© łie I© 
gen damą postaci?. Mnostwo ted o nim laĄiy ctowci 
pów Oto iedeu z wi-dh: Z KórŁ e-retn zerwał "nstwcfflCf© 
stosuiukj, gdy go ten pew-cgo razu Me cfachi przy 
jąć i kuzał przez sŁ’żącrgc oś va«fczyĆ j©' r t  ran 
czasu. W  iw,afot \pfyftrdi ajołytoi fTArtirk nfl 
patilam enoie Stagera 1 pyta się gp, ożetnth ślę ó  tri© 
gó gniewa. Singer odpowuedtri »#: r£b9Ce4endC, .pali 
kiedyś stąd wyjdzie, aie h  1 ©fwłący mgr poaos*- 4 0  
my".

dzołia pteti budowy ląnich mieszkań robiotiii- 
C2y'ćb, przeiinaczajĄ-c na ton cel w ciągu najhliż

Rozatem ząłwierdzo,no pruję,kt ustawy o ubez i 
pierzeniu na starość oraz uregulowano sprawę ‘

pobierania za- iłków przez tycL r^rroooflar., o# 
którzy wyczerpali już termin ustawowy. W rw  
swie Rada w załatwiła, seereg kpraw;
dotycicących rposaieó unzędniców gaitiilwg 
wych.

Jak się dowiaduję, na dziś ęJMzm postecfaeuBt 
Rada Ministrów zatwierdziła tekst przemówi® 
uia, które T-jgiosić ma na jutkzejs^eńi posiedis® 
mim Sejmu minister skarbu MatusaoewsK&. Tekst 
mowy ministra MaifiuisaseiwisfciesD obejmuję 20 
karteli pisma m szyocwew.

——©■,—

Poseł Bocfornołow wręcza dnS 
swe listy odwołujące

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 12. (Sin) Dziś powrócił dO 
Warszawy poseł sowiecki Bogomołow, totóry 
w  dniu jurzejszym wręczy swe listy odwołują 
ce. Jak już donieśliśmy poseł Bosrnmołcw ołtoij 
mu-e stanowisko radicy poseLrtwa sowieddeBO 
w  Londynie.

Całkowity kompresie w Austrji
W i e d e ń ,  4. 12. (PAT) Według informacji 

austriackich kół rząJowyćh udało się kancle
rzowi Schoberowi po 3-tygodniowych rokowa
niach z opozycją, doprowadzić do kompromisu 
w sprawie reformy konstytucji. Główne zasa
dy kompromisu zostały już ustalone, obecnie 
toczą się jeszcze rokowania w sprawie szcze
gółów.

Jagpar utworzył nowy gabinet
E r u k s e 1 a, 4. 12. PAT. Jaspar utworzył 

gabinet, vr skład którego weszli ministrowie 
poprzedniego gabinetu.
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O ??¥frsze tem po!
Ż przyjemnością skonstatowaliśmy już one- 

gdaj, że akcia na rzecz Keren Hajesod w Kra
kowie posuwa sie naprzód nader pomyślnie. 
Nasz drogi i czcigodny Gość, dyrektor Jaffe 
z Jerozolimy nie jest jednak zadowolony Leib 
Jaffe przyzwyczajony jest do innego tempa 
niż my tutaj iv Krakowie. My mamy zawsze 
czas, a Leib Jaffe twierdzi, że Palestyna -  
nie ma czasu. Musimy mu przyznać racje. W  
Palestynie czas pracuje przeciwko nam. W  
dużej mierze zależy nasze dzieło palestyńskie 
oa szybkości tempa, z jakiem będziemy je pro 
wadzili.
, Lecz chwilowo nie idzie nam o tempo pra
cy palestyńskiej, ale o tempo atu ji Keren Ha- 
jesodu, jaką pod kierunkiem dyr. J-affego 
prowadzimy obecnie w Kranówie. Dyr. Jaffe 
tna swój system, którego naczelną zasadą jest: 
szybkie tempo. Afuja na rzecz Keren Hajesod 
powinna trwać kilka, najwyżej Mlnanaście dni. 
W  tym krótkim okresie czasu ma być uzyska
na maksy „udna ilosc deklaracyj.

Na wezwanie dyr. Jaffego, zgUsiło sie już 
trzydzieści par, które gorliwie i octotnie od- 
wieazaja aomy żydowskie i  uzyskują deklara
cje. Idzie otóż o to, aby ilość par conajnudej 
sie w dwójnasób powiększyła i ażeby upatrze
ni aekiaram i zostali w n a j b l i ż s z y c h  
dniach odwiedzeni. Cda akcja wimia sie skoń
czyć jaz z początkiem przyszłego tygodnia.
' Zydowsta Kraków Uczył dotąd trzystu de- 
kbcro/itów na Keren Hajesod. Nasz drogi i  ko
chany Leib Jaffe pragnie te ilość conajmrdej 
potroić. Powiada nam, że tego wymaga obecna 
sytuacja w Palestynie i wśród żydostwa świa 
tow ego.
j Czy mamy zan ieść jego nadzieje? Czy nie 
powinniśmy raczej okazać przynajmniej cząst
kę te j ofiarności t tej got Uwości, której żywym 
Wyrazem i  przykładem jesi nasz Gość nale- 
tłyóski,
{ Deiewiecset 'deklaracyj na b0J,00 Żydów kra- 
toowsfSek —  czy to tak duźo?~.

ML JtfKEflAZERRANHJ KRAKOWSKIEGO „W IZA" 
jO bgąfa ł o* (Ji!' sią  p o i p izew odn icW cm  p. mec.

Babranie „W iza", «_św4ecoL_ tucząc; 
Kanapom ^Ke ên Haieso&r".

WJ r* EJ * w»Tiu. w  serdecznych słowach .'zcuiodnc- 
k » Gościa, odczytane p. przewodańoząca SiisskLndo- 
[W* Bot Ceatrsii. Swfiatoweł .Wora" podpisany przez 
lady v ajr*iiel w  HUnym ta ostatnia wzywa człorikó- 
aie Itu aby dołożyły woZoBLioti
ntantfi <0s edams s ę at_“  „Ker e j  H;fjesoJ“ . Dyr. Jaf 
Ce uo»rso6S przemawianie n. t. ^.Obowiązek kobiety 
fcjwfijwriOc. wobec Pale. try“ .

Pd umemÓwieniu p. Jaffego wezwały p. mec. SCss 
Jnadowa i mz. Ziramenmiaiaowa zehn&ac do jak naitl

D z iś  w teatrze świednym „UCIECHA" premiera fascynującej sztuki fiunowei według
znakomitej autorki, ELYNOR GLYN.

P R A W O  M Ę Ż A
Współczesny dramat pełny finezyjnych _een 
eiotycznyeh, przeplatany arcywesoienń mo- 
mentam1. iv islrzowskie kreacje odtworzyli: 
B I L L I E  D O V E  I B O D  la R O Q U E

Fita niebywale bogatej wystawy *- ■ Wspaniałym przepychem, błyszczą wnętrza miliarderów, — Pu mz 
pierwszy w  filmie kapitalny bai na dinie morza. — Film rozwiązuje zagadinienia. jak zdobyć setce ko
biety, jak pozyskać miłość mężczyzny. — Arcydzieło to zadowoli napewtno najwyhi caniejsize »usta hy- 
wiloów kina. — Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania. — Frzedsta werńa w godz ttaol, zwykłych,

1 rzed otwarciem sesji sejmowej
EW ENT UALN uŚC l

Sensacyjny warszawski przeg ląd  W ieczor
ny" na podstawie razmów oaoyrych w kulua
rach z posłami lewicy i prawicy, przedstawia 
w-sposób następujący plany opozycji.

1) Po uchwaleniu wotami mii uinos. i dla rządu, 
co nasitąipić ma na którearś z pierwszych posie
dzeń, mianowany zostanie drugi rząd z nowym 
premierem, który sikanie pczeai Sejmem i pepro- 
wrdizi pracę nad budżetew i zmianą komsiytujjii

2) NotomraoiŁ inna możliwość przawrduje roz 
wiązanie Sejmu, w  ctowiL zgłoszenia wotum nie 
ufności dla raąidiu dra Switarsl lego, ailho też po 
dymisji obecnego rż<jdu i zamianowamia drugie
go'.

3) Optymiści nj>ozycii, a nie brak, i  takich prze 
wadu ją natomiast po większych, czy mniefc zych 
tarciach monmailny bieg sesji budiż&tow-aj, a na
wet współprace części opozycći pr.zy uchwala
niu ziiman Komsltyitucji**.

P LO TK I ZAGRANICZNE.
Nowojorski dziennik ,Jiew Jork Times1' za

mieszcza następującą, wprost fantastyczną de

peszę z Warszawy: ... v __
W  miarodajnych sferach opozycji spodLSbnWUl 

jest rozwiąza™e parlamentu przez Prezydąpllł1 
w chwal, kredy Sejn. zbierze się 5 gmtłSa. U .  
ogłoszenia równocześnie daty nowych wybo
rów, jak prżeroru.cc konstytucja. Zdaniem opał 
zycji, Sejm mimo to będżic się uważał u  ” .  * 
ną instytucję, nadal funkaionującą. Pmrtttp. ciosy 
Sejm ogłosi nowego Prezjidentia Rzeczypoapctt 
tej oraz rząd: parlamentarny, który nakaże atsafo 
pc wsz-ciimy, do którego zdaniom i- n]— jjJ-Aii..1 
opozycji, przystąpią niełylko robotnicy, alo idk 
Że cliłopa.

Ponieważ warszawskim korespoodenletn 
„New York Times" jest współpracownik R o 
botnika" p. Jerzy Szapiro — wezwał sanacyjJ 
ny „Kurjer Poranny" p. Szapiię, aby oświad^ 
czył, czy jest autorem tej depeszy.

W  odpowiedzi na to wezwanie, p. fzapiro 
stwierdza, że depesza ta nie pochodzi od niś?go» 

| lecz z berlińskiego biura dziennika amerykań
skiego, który zresztą miał zaznaczyć, że po 
siada odnośną wiadomość ze źródeł niemieć1 

1 kich.

Program stacyi radiofonicznych
Czwartek, 5 grudnia 

Kraków (312.8) 12*30—14 ICoiaseit z Warszawy 
(Merettelsołtn, Nośkowrski, Żeleński, Chopin). 15 Ko
mun. 16*15 Graimof. 1715 Dla pen („Wskazówki go 
spod.") 17*45 Koncert W. Bielajc wa, niewidomego 
skrzypka i  pianisty (Liszt, Rubinstein i in.) 18*45 
„Gadiki podibail.,‘ 1910 GdeMa zbc.ż. 19^S „Różne 
typy ludiii" — dr. Frąckowiak. 20*05 Koncert pp. 
Fx. Platówny (śpiew), O. Martu tewiczównej i J. 
HofniŁnua (fort.) B. Lewinsobna (skrz.). W  pro
gramie m. in. muz. Radimaninowa, GJUoptaua. i  in. 
21‘30 Słuchów z Katowic. 22*10 Kom. sport. PAT. 
23 Muiz. tan. z „PavUion‘‘.

Warszawa (1411.7) 1240, 1T45, 2030 i  23 Muz.

czniejszego udziału na rzecz tegorocznej akcii K. H.
Na ten aipel Mkadzicsiiąit pań zgłosiło 'iatyctai'as'0  

wy akces do akcji.
Po odśpiewaniu najinowiSżych pieśni palestyńskich 

przez człodkanie młodego „W iza" zostało zebranie 
zdmikfltęte.

Poznan (334.8) 14 Giełda. 20*30 Muz.
Katów ke (408.7) 12*10 GioiniOf. 12*90—14 Koncert. 

(p .Kraków). 16 Kom. gosp. 16*20 Gramof. i7‘15 
„O Śląsku". 17*45 Koncert (p. Kraków). 18*45 Rpz- 
mait. 19*05 Skrz. poczit. 20*30 Koncert (Schuniauii 
— m. in. pieśni). 21*30 Słuchów. 22*15 Kom. PAT. 
Muz. tan, (o 23).

Wiedeń (516 3) U , 15*30 i 19*30 Koncerty. 
Budapeszt (550) 12*10, 16, 17*45, 2015 Muz;. 
Zcesen (1635) 16*30, 20*30 i 2115 Kouceily. 
Dayentry (1554.4 i 4792) 13—1 Muzykm.

REPERTUAR KINO TEATRÓ W ;
BAGATELA: ,JSzlaJiiem hańby" (.W szponadi

ta.ndlarzy kobiet).
CORSO: „Zeppelin w płomieniach'* Hurry Peel). 
SZTUKA: R u ia  Petrowja** (Brygida Heim).
U Cd Fi ULA: „Prawo mrża*'.
W ARSZAW A: „Ostatni pocałunekJ 
W ANDA: Szlakiem hańby'* (W  oż^unacti feai 

dlarzy kobiet).
"I— — i

B U 1 W  ASZ.

MATKA
Przekiad? M, KaNFERA

18 _ (C iąg dałszy.).
Ndauii ~,j potem siedzi ali zu owa przy zapalonym 

piecyku. Duetu?, iz przyniósł cLL o  i masło oraz 
ćwierć fuuita kawy, a DyTOjra sporządziła pierw 
sze śniadanie na sweim nowem gospodarstwie. Mó
w ili ze soba o  swych planach życiowych. Okazało 
fcdę, że Dwojra nie przyszła z  pustemi rękoma, 
przyniosła nowiem ze sobą zarobek za ostatni ty- 
Jzie.i — dwadzieścia cztery dolary. Okazało się 
też, że Dwojra prawdziwą była córką Sary Rywki, 
albowiem w jej walizce znalazło się k ito  prze
ścieradeł i ręczników, oo do których przeznacze
nia Bucbbolz wogóle nie zdawał sobie sprawy, 
'fiucbholz • nailegał, by się natychmiast udali na

rierwsZą Ayenue, by we włoskich kr: mikach za- 
upić przyrządy do nowego gospodarstwa. 
Idea urządzenia sobie razem z Dwojrą nowe

go gospodarstwa tak opanowała całą jego istotę i 
przepoiła go takim ennuzjazanem, że się uawet zgo
dził na coś takiego, na oo się nigdy nie mógł zdo
być nawet w  najkrytyczniejszych momentach swe
go życia, których miał chyba niemało. Buchholz 
miaił brata „allightmika", który miaJ magazyn me
bli. Dobrze się temu bratu powodziło, miał wielki 
sklep w  sułerynach przy Allan- Street. Buchholz, 
który ze swą rodziną żadnych nie utrzymywał 
stosunków, nie widział swego brata już od sztaciu 
czy siedmiu lat. Nigdy się do niego nie zwracał 
o  pomoc Teraz przypomniał sobie swego brata;

nie mówiąc Dwajrze ani słowa przystąpił natych
miast do zreałiaow tna swego planu 

Starannie się ogolił i włożył swą najlepszą ko
szulę — od czasu, gdy uwojra zaczęła się intereso
wać jego sprawami, miał Buchholz zawsze koszu
lę. Zaklinał Dwojrę, by nie opuściła „studja**, za
nim wróci. „Musze pójść do dobrego przyjaciela", 
powiedział jej — „w  bardzo ważnej sprawie i wnet 
wrócę* *. Pożegnawszy w ten sposób Dwojrę, w y
szedł Buchholz na ulicę. Dwojra w międzyczasie 
wypakowała swe rzeczy i rozglądnęła się po pra
cowni i, zastana wiając się, w  jolki sposób inozna ją 
doprowadzić do takiego stanu, by móc w  niej mie
szkać Przede wszy s tkiem zaczęła wymiatać śmie
cie, które Bochbulz nagromadził w pracowni od 
czasu gdy tu zamieszkał, i wyławiała ze śmieci 
wszystkie skarpetki, kołnierze, koszule, książki i 
ramy obrazów oraz inne rzeczy. Wybrała też so
bie miejsce dla skrzyneczki od pomarańcz, w  któ
rej miały znaleźć pomieszczenie szklanki i talerze 
potrzebne illa gospodarstwa. Podczas gdy Dwojra 
tak była zajęta nporządkowaniiem pracowni, nagie 
otworzyły się gwałtownie drżwi, a Bu* hholz wcho
dzi, dźwigając na swych plecach składane żejazne 
ló*ko z nowym rnatei aoem a zanim kroczy mu
rzyn, dźwigając n,a swej głowie szafę kuchenna i 
kilka stolików.

Dwojra popatrzyła na niego pełna zdziwienia. 
Skąd wzdął te rzeczy? Ale Buchholz wnel zaspo
koił jej ciekawość, a następnie opowiadanie zakoń
czył słowami:

„A  teraz pójdziemy zakupić talerze i łyżki, nram 
20 dolarów",

„Talerz*? i  łyżki?** — śmieje się Dwojrs — _po-

cóż iK.rn talerze i  łyżki? Alboż będziemy w  demu 
jadać?"

Dwojra obmyła się, przebrała się i wyszła z 
Buchhobaetn. Przed kaiżdym sklepem z naczymaini] 
kuchennami Buchholz stawał, domagając się ko
niecznie, by Dwojra kopiła garnki, talerze, noue i 
widelce. Z trudem Dwojra od tego go powstrzy
mała W  tern zobaczył w  pewnym żelażnym skle
pie maleńką kuchenkę gazową na dwa ognie', za 
wszelką cenę chciał Buchholz kupić kuchenkę i 
Zanieść ją do domu.

„Nauóż nam ta kuchenka? Wszak mamy kuchnię 
naftową, a zresztą czyz będziemy w  domu jadać?'*

„Czego więc poti zebujemy?"
„Kołder!'* — szepnę! i Dwojra.
Wrócili się znowu do włosi ich kraśników na 

pierwszej Avemue; zamiast kołder nalbjt Buchholz 
barwne orjentaHne kocjką które, jak oświadczył, 
będą również bardzo ,^łekoTatj wne‘* Dwojra za
chowała sie w tym punkcie bardzo sceptycznie.

„Dekoratywue będą, ale grzać nie będą**.
Następnie zaprowadziła go Dwojra do skl.»pu z 

bielizną i zatopiła tam koszule, ręczniki i inne 
rzeczy, oo do których Ru< bhp'z absolutnie nie wie
dział, poco potrzebne są takie głupie i zeczy.

Areszcie Buchholz zgodził się na propozycję 
Dwojry, i zakupił kosz na brmmą bieliznę. Pocho
wano w  tym koszu dopiero co zakupione raeczy, 
tj. talerze, dwa garnki i solniczkę, którą Dwojra 
topiła dla Buchholza. Wziął kosz na plecy, do ręki; 
zas kuchenkę gazową (tak długo nalegał, aż kupiła' 
kuchenkę gazową, by na niej, jak zapewniał, od! 
czasu do czasu sporządził domowy obiad) W  tbu 
s posób wrócili z „wyprawą" do domu. (C. d, a )
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'ALEKSANDER SKRZYŃSKI 
ą. tttm ję r  | minister spraw zagranicznych

iJf. Leon Reitf)
Wspomnienie i  citsów tzw. „usjody

Były premjer i minister spraw za 'jramiez- 
uyciL lii. Aleksander Skrzyński, który siał 
HU CSC ie rządu w  czasie zawarcia Dolsko- ży- 
JlOWlsMej UlgoJy, O głasza na łamach „idomen- 
m u następuj-iey artykuł, poświęcony pomilę- 
;ćd dra Leona Reicha. Jok wiadomo, twórca
mi tzw. „ngo<ly'‘ po stronie żydowskiej byli 
pozłowie Reich i  Thon.

Z  giębuKim żalem dowiedziałem się o śmier
ci ara Reicha.

Przywodząc na pamięć współprace z nim w 
roku 1925, żałuje, że przedwczesna śmierć nie 
juiiwoliła rau w caiei mierze wyzyskać niezwy 
ijyych Jego zdolności dla dobra społeczeństwa 
żydowskiego żyjącego w Polsce, i dla dobra 
IPolskł wogóle.

Ze Zmarłym {.potkałem się, jako kierownik 
ńządu, zmierzającego do poprawy polsko-ży- 
fdowsklch stosunków. Nazwano to przed laty 
lnie całkiem szczęśliwie, bo też nie całkiem słu
sznie; „ugodą-.
j Nie woże być mowy o ugodzie między oby- 
,-watelaMii kraiu a rządem tego krajn. Nie może 
(tednak istnieć szereg nieporozumień między 
nimi, nijporozumieó biorących źródło w prze
sądach, fałszywych informacjach, uogólnianiu 
przypadkowych zjawisk, rozdmuchiwanych 
przez demagogiczną frazeologię. Ta ostatnia 
k«, mi życie polityczne skrajnością swyett haseł 
zamiast pielęgnować Je zdrowemi, bo sprawie- 
dliweml slusznerai kompromisami.

Rozszerzać pierwsze a , przygotować drugie 
— oto cel, do ktorego razem ze Zmarłym zmie
rzaliśmy,

Wuiósł on w te usiłowania pełnię swoich go
rących uctuć, jasnosć swych obserwncyj. szcze 
rość swych poglądów.

Rozumiał głęboką swą obywatelską odDOwie 
dzialność, a troska o dobro państwa polskiego 
ze strony żydostwa, stała na pierwszym planie 
naszych rozmów i stanowiła przesłankę konie
czną dla uzyskania poprawy problemów, które 
należało rozwiązać.

Wiele z tych problemów jest ścisłe zespolo
nych z ekonomicznym i finansowem życiem 
kraju. Tkwią one głęboko w całokształcie zja
wisk, tak, ze Dyło trudno a może nawet wprost

t i

niemożebnern rozwiążać wszystkie te kwestie za 
jednem pociągnięciem pióra. Ocena jednak każ
dego problemu z osobna sine ira et studio, z 
troską o pełną ebjaktywność byłaby musiała 
bezwątpiema z czasem przynieść pomyślne re
zultaty. Wiele ważnych kwestyj mogłoby zo
stać załatwionych, przyczyniając się do wzmo 
cnienla zaufania w bezpartyjność rządu.

Na tę oto drogę weszliśmy. I choć praca zo
stała przerwana, nie ulega dla mnie wątpliwo
ści, że na tę drogę wkroczą i inne rządy i inni 
ludzie, gdyż to jest jedyna dobra droga prowa
dząca do celu. Równość wszystkich ouywateń 
winna być główną zasadą rządzenia. Jeśli 
istnieje w państwie mniejszość o wysokich in
telektualnych walorach, znajdująca się w oso- 
bliweir położeniu, —  to iiakłada to na rząd 
obowiązek specjalnego zainteresowania się tą 
mniejszością,nie w tym celu, by jej zapewnie 
przywileje, lecz ażeby zapewnić jej — nie na 
papierze, lecz faktycznie równe możliwości 
rozwoju.

Usiłowania w tym kierunku podjęte z oobrą 
intencją —  rozwiązują problem psychologicz
ny, który jest tak delikatny i lak ważny. Jeśli 
idzie o awie rasy, dwie religje, dwie kultury, 
dwa temperamenty, skazane przez los do byto 
wanla pod jednym dachem, — które mogą so
bie pomóc albo sobie szkodzić, ale których za
mysły i nastroje nie mogą być obojętne.

Czy i w jakiej mierze udałc się Zmarłemu 
rozwiązać ten problem psychologiczny wzglę
dnie kwestję zaufania, zanim uda się praktycz 
nie rozwiązać wiele zagadnień — na ro odpo
wie historja. i*
Ja chciałem tylko stwierdzić, iż Zmarły pra

cował z myślą, z nadzieją i z gorącą troską o 
los swych współwyznawców. Był on większym 
od wielu ze swego pokolenia, ponieważ wie
rzył w postęp i w przyszłość — a miarą czło
wieka jest siła jego wiary.

Po tej drodze, którą On szedł, będą z pewno 
ścią kroczyć inni, ale kiedy dojdą do celn, 
niech sobie przypomną, że w pierwszym sze
regu On kroczył.

Pamięć jego zasłuży wtedy na uznanie, jak 
dziś zasługuje na szacunek.

Żałoba po zgonie błp L ra Leona Reicba
DAR .LARODó WY 1>LA RODZINY ZMARŁEGO

j  Je juiz wczoraj pisaliśmy, ostatnią wolą przed
wcześnie znw łego dra Leona Rekitn było, Dy ro
dzina jego w  miarę mrażnoćai osiadła w Palesty
nie. Oto jak dowiaduje się ,Momcnit" ze Lwowa, 
odbyło się onegdaj w  kukała Egzekutywy &joń 
sklej we Lwowie posi< dzanie, w  któi em udział 
wzięli przedstawiciele lokałnych orgamlaacyj słoń
skich wschodniej Małopolski. Fotel, w  którym sia 
'dywać zwykł błp. dr. Leon Reich, pokryty był 
czaa ną krepą i aiłubną. Zeuraniu przewodrakz'.,! wi- 
cepreasa Egz. kutywy sjońakiej wschodniej Mało
polski dtr. Scbuiurak, który wygłosił krótkie, rze
wne przemówienie ku czd Zmarłego

Na wnloridt mówcy zebrani uchwalają spełnić o- 
sttttiuie życzemi® zaslażuu&go Przywódcy, by ro
dzina p^zedwcze1' nie Zgasłego osiąść mogła w  Pa
lestynie, na uLszairze -daru narodowego- o f  tra-wa 
nego drowi Reichowi z  okazji niedawno obcho- 
djsonego jubileuszu 50-lecda urodzin.

Po przemówieniu żstobnem dra Sc-hmor Jta aa 
deklarowali zebrani imieniem kilku orgamizacyj 
IwaiLnyoh po 1000 dolarów. R recz jasna, że akcja 
ba nie jest i nde będisie prowadzona publicznie, 
ani 2ta pośrednictwem prasy i obłiczora jest na 
możliwie najkrótszy czas.

TEST i i U T  P R Z Y W Ó D C Y
W  biurku błp. Om Leona Reicha attcJezłono kil

ka listów, które razem wzięte stanowią tef tatnen. 
przedwcześnie Zmarłego. O jednym z tych listów, 
W którym nieodżałowanej pamięci przywódca 
BWłeoB L_ę do swej 15-lefcniej córki w  sprawie o- 
*iedłoaia się w  Palestynie, pisaliśmy już wcao 
raj- W  kilku innych listach ziwraca się błp. dr. 
Refah do swych przyjaciół z  szeregiem wskazówek 
w i| n n k  dałwej działalności politycznej.

ŻAŁOBA W WARSZAWIE 
Z Warszawy piszą: Onegdaj odbyło szereg tu

tejszych związków sjońskicli, jak *Tardenja“, 
..Hatechija'1 i in., posiedzenia żałobne ku czai przed 
wcześnie Zmarłego. Ponadto przerwano w  ponue- 
dziLałek o 11 przedpoł. — kiedy we Lwowie roz
poczynał s,ę pogrzeb — na godzinę proce we w sizy- , 
stki-ch biurach Oragnizacji sjońskiej w  Warszawie. !

W  przyszłą niedzielę 8 bm. odbędiue się w  War
szawie w  sali kinoteatru „Tęcza“ wielka akademjj 
żałobna ku czai pamięci przedwcześnie Zgasłego. 
W  akad^mji wezmą od-ział m in.: pos. Tzuk Gi-yn- 
bauua. pos. Hartgląs, prez. L. Lewilte, dr. Bychow- 
ski, dr. Gottlieb, dr Klumel, dr. I. Schipper, red.
J. Appenszłuc, red. Heicmann.

PRZESZŁO 1000 DEPESZ ŁuiNDOLBNCYJNYCH
Ze Lwowa doneazą: Do dmia wczorajszego o- 

trzymała lwowska Egzekutywa sjońska i  rodzina 
błp. dra Leona Reicha pi-zószło luOO depesz kon
dolencyjnych, m. in n a-d szedł ostatnio niezwykle 
s( rdeczny telegram żałobny z Egzekutywy sjoń
skiej w Jerozbiiiule.

PORTRET ZMARŁEGO 
Lwowska Egzekutywa sjońska postanowiła wy 

dać w  ilości około 6,000 egzemplarzy portret błp. 
dra Reicha.

ZYDZI KRAKOWSCY!
Kogo z Was jeszcze brakuje 
na zaszczytne] liście płatni
ków Keren Hajesod?

P R Z O D U J Ą C E  / IT 9 I K  
DO P I E L E C N O W A M I A  Z Ę B Ó W

ODOL e *  3. A.Lwów V ■

PRZEGLĄD GCSPODARCZYt

Rokowania handlowe pulsko-uie- 
mieckie mają się wkrótce 

zakończyć
W  driu 3 hm, powrócił po przeszło tygodniowej 

nieobecności % Berlina poseł niemiecki w  Warwe- 
wie i przewodniczący aotegacji męnuulkej dla 
rokowań o zawarcie traktatu bsratlorw-uao yoWto- 
niemaeckiego, minister Rnuscher, w  +;.w -uystr. io 
dr. Eisenłóhera, wyu.eiego,«uaego przez wydział 
handlowy niemieckiego ministerstwa spuUW ! j # > -  
nicznych.

Zairaz po powrocie min. Rauschcr odbył konto* 
rencję z  przewousuczącym uciegocji polskiej min. 
Tv«<i'rdowskjir„, w  sprawie dalszego Liku .okowom

Min. Rauscher otrzymał, jak się d rft'todejemy, 
od rrądią Rzeszy i zozagorowe liajrnucje i ocBtktj 
wać należy, że , okuwaniu wkrotoe dobtognią icooaa)

Udział Polski w Targach 
Lipskich

W  tegorocznych w losennych Targach Lipskich 
po raz pierwszy mieć będiziie miejsce alkujlny u- 
dział Polski, organizowany przez Państwowy in
stytut Eksportowy. Wynajęty już aciuai odpowie
dni tbi-en w  Ringmesse EL uu, w którym oprCOU 
Polski eksponują "Włochy, Francja, Ao^łja, 
nja i Indje. Wykonano również wstępne proce or- 
gauiizatyjine, obecnćc zaś Instytut przystępu^*- ®> 
zbierania eksponatów Stosom ana jest puzytem «a- 
sacia, iż w  pokazie brac winny udział jjdynk. Hr- 
my posiadające doskonałe kwalifikacje JŁ nurto
we, przy zn-aoznem ograniczeniu ich -liczby ̂  podo
bnie każdy z przyjętych eksponatów reprezento
wać winien konkretne i poważne możliwości eks- 
po. towe. W  ten sposób pok-az polski poaabp-wioK»y 
zostanie bezpośrednio znaczenia propagandowego, 
stając się imprezą par exc. llence h tnouowa

Przy okazji zaznaczyć wypada, że Targi LipJue 
będąc dziś najpoważniejszą ekspozycją tego lOdTa- 
j-u, w oora;z silniejszym stopniu nabierają charak
teru międzynarodowego i mają znaczenie specjal
ne dla kontraktów handlowych z  Ameryką pidn. 
oraz Bliskim i Dalekim Wschodem, gdyż kupcy 
ty cii krajów odwiedzają Targi bardzo licznie. 
(P A T )

ZAŁOŻENI Ę GIEŁDY CUKROWNICZEJ W  LI- 
VERPOOLU. Pod nazwą „The Liverpool Sugar 
Ex hangę Ltd“ zawiązała się w  Liverrpoolu giełda 
cukrownicza z udziałem firm angielskich, fi anou- 
skich, polskich, niemieckich i węgierskich. Z fiim  
polskiicb wszedł na giełdę Bank Cukrownictwa, 
który jak wiadomo koncentruje w  swyim ręku prze 
szło 95 proc. sprzedaży cukru poiskiego zarówno 
na .rynku wewnętrznym jakoleż na eksport. U- 
czestnicy giełdy opłacają składkę w  wysokości '£> 
L  rocznie.

DALSZE UPADŁOŚCI BANKOWE W  NIEM
CZECH. Ogłoszono upadłość banku Grauer e t  Co. 
w  Biberach. Właściciel banku, Grauer, popełnił sa
mobójstwo, W  Chemnitz zawiesił wypłatę barak 
Weitzer et Co. R. Weitzer również pojętni! samo
bójstwo. Bank Thiele et Co w  Plauen zawiesił wy 
płatjo
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
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W przededniu Ziazdu
Nie pr.ze-bomiato w nas jeszcze echo słów, nie za. 

tar! się jeszcze ślad myśli, nie rozwiały się podniosłe 
wczucia (łączności w  pracy dla idei, kitóreirui ożywi! 
oas Ziazd zeszłoroczny, — a już stajemy w przede
dniu nowego Zjazjau. Rok zaledwie, albo raczej już 
lok cały mija od naszego spotkania w Krakowie, 
brody z całym entuzjazmem. no.wiiojuszek, z calem 
przejęciem, plynącem z powagi chwili, obradowałyś
my, szukając nowych dróg i metod dla naszej pracy. 
1 Jak w  latami magicznej przesuwa ię przed nami 
ten rdk ostatai. Obrazy mozolnej, codziennej pracy, 
nie zaw&ze uwieńczonej powodzeniem, obrazy trudu 
i zmagań z obojętnością i inercją, często cechującą 
kobiety zdała od nas stojące, jasne chwile triumfów 
fc-minoczine godzimy klęsk... 'Konferencja Lipcowa świa
towej orgamzaoji Łoibiet żydowskich w Zurychu, ICon 
gres Sjoński, zakończony triumfalną famrarą zijedno- 
czettta wszystkich odłamów żydostwa dla idei pale- 
jStyfekfej i tragiczny dysonans kilęski W Erec... Rok, 
dzielący  nas cd ostatniego Zjazdu, głębokie na nas 
(Wycisnął piętino
1 Kiedy spotkałyśmy się przed rokiem w  Krakowie, 
crgamfezacja nasza pienwiszc stawiała kroki, znajdo- 
jwafla się jeszcze w okresie niemowięotwa. Rok cza
su dudo znaczy w  tym  wieku. Dziś zastęp kobiet, 
'stapiający  się wokół naszej pracy ideowej, wziósł 
iw  durcjoasób ii wciąż dalej rośnie. Organizacja nasza 
taó &  się ŁSroOKietn krystalizacji dla żydowskiego

Ł  ZJAZD ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. 
HAŁOPOLSiu Za c h o d n ie j  i ś l ą s k a , w iz o

odbędzie saę w  Krakowiic- w rńedzieJę dnia 8_gaudiiia 
1 w-salfc Stowsaaizysztenaa „Scjadarność ‘, ui. Zielona 10, 
Tfcjjpiętecg Fecz^tek o godz. lO-tej przedpołudniem.

PORZĄDEK DIZŁENNY:
Zagajenie.

29 Powutani^
^  Wybór prezydium Zja.zdu i Komisyj.
-4) Sprawozdanie Centrali Cp. Aptowa).

.&  Sprawozdanie Młodego WilZA (p. Bodnerówma). 
, 6j Referat pod tytułean „Obecna sytuacją w Ralc- 
efcjorie a nasze zadania (p. ZŁmimermanmiowa).

Praenwa południowa. Ciąg dalszy o godz. 3‘30.
(.3) Referat kułturaHno-ipirasowy (p. Slibersiteiinowa).

8) Referat pod tytułem: „Znaczenie WilZA w  Pa- 
itetymaie i w gotosie“  (p. Hanna Steimer z Pragi).

9) Referat pod tytułem: „Z problemów kiwestji ko. 
MeoeS“ (p. Rostowa).

10) Dyskusja,

EGZEKUTYWĘ LONDYŃSKA ŚWIATOWEJ 
ORGANIZACJI WIZO

reprezentować będzie na Zjaździe członkini jej, zna
na. działaczka p. Hartu Śteiner z Pragi, przewodni, 
cząca Federacji WIZA w Czechosłowacji i redaktor
ka „Błaititer fur dic judische Frau“ . P. Steiner nietyl- 
loo powita Zjazd imieniem Centrali londyńskiej i  Fe
deracji Czechosłowackiej, iecz także wyglosii referat 
O znaczeniu Światowej Organizacji WIZO w Pałe. 
■tynie i w krajach Gołusu.

DYR LEIB JAFFE NA ZJEŻDZIE WIZA.
, Ziiakorniity poeta L. Jaffe, Dyr. Keren Hajesod z 
Jerozolimy, przyrzekł zaszczycić II. Zjazd WIZA 
swoją obecnością.

LICZNY UDZIAŁ GOŚCI
zamiejscowych w Zjeździe jest już zapowiedziany.

ruchu kobiecego. I dizieje suę to nietyiko u nas, w Pod 
sce, to samo zjawisko widzimy we wszystkich kra
jach zię-mi, gdzie mieszkają Żydówlkt. Kobiety żydo. 
ws.kie Europy, Ameryki, Azji, Australii i Południowej 
Afryki łączą się we wspólnym wysiliKu dla wspól
nego cełu -  dla Palestyny. Być małą cząstką tej wici 
klej, świat cały obejmującej całości, wiedtzieć, że Ży
dówki w Nowym Jorku, -w Charbinie, w Kapstadziie, 
w Buenos. Aires, w Paryżu i Władywositoku ite same 
głoszą hasła, co my, te same ponoszą trudy i ofiary 
dla tej sarniej, co i my idei, takie same mają troski i 
radości ideowe, jak i my, — dziwnie to jet silna i siłę 
dająca myśl. My, kobiety żydowskie z Zachodniej 
Małopolski i śląska, silnie tę łączność czujemy, — a 
dążeniem nasizean jest wzmacnianie całości, i poparcie 
j ej wtelkEe go . c elu.

Za 'kilka ani spoitkamy się znowu na Zjeździe. Cie
szymy się na to spoitfcanie, — bo nic nudzi nie łączy 
biliżęj i bardziej, jak wspólna idea i praca dla tej Mej. 
Spoikamy się w znacznie liczniejszem, jak dotąd 
gronie, cka wymiany myśli, di a wypracowania dal
szego programu naszej pracy i — lasit not łeasit — 
dła zetknięcia się osobistego. Czeka nas nowy rok 
pracy, — nowy tirnd, nowa walka. Niechże ten Zjazd 
będzie skupieniem myśli, woli I uczuć, mogących być 
drogowskazami na dalszych, nieznanych jeszcze szła 
kach, -  aż do nowego Zjazidiu. E. S.

Między innemi zgłosiły przyjazd przedstawicielki 
WIZA w Łodzi. Pożądanem jest, ażeby i Żydówki 
krakowskie licznie się zjawiły. WszystKie członkinie 
WIZA powinny uczestniczyć w Zjeździe Wszystkie 
kobiety, mające zainteresowanie dla naszej pracy, 
będą miłe widzianymi gośćmi.

Na Zjazd wybrane zostały następujące delegatki: 

DELEGATKI KRAKOWSKIE:

PP. Aleks aiTtdr o w iezc w a, Be.nk e 1 h ammer owa, Hołldn- 
drowa Blanka, Kanarkowa Anna, Karmelowa, Rwi<t- i 
netowa, Landa u owa Sara, Mandelbergerowa, Mifele- 
wowa, Prok es-chowa, Rondowa, Dr. Rosenzweigowa, 
Dr. Schwarzbaritiowa, Sommerowa, Spieglowa, "Sten. 
diigowa, Szmuilewiczowa, Drowa Weissglassowa.

DEJ-EGATKI ZAMIEJSCOWE (dotąd zgłoszone):

BIELSKO: fp. Matmheimerowa, Rapa portowa, o- 
raz 3 inne panie.

CIESZYN: p. Kohnowa i. 2 inne panie,
JAROSŁAW: pip. H alb ersł am mo w a, Storchowa,

Wulfstemówna.
KRZESZOWICE: pp. Lnsitigawa i Klimigberg Ra

chela.
NOWY TARG: pp. TiMkigerowa i Stiilierówna Ce

cylia.
OŚWIĘCIM: pp. Dyr. Liebcrmannowa i Barbero-

wa.
TARiNÓW: pp. Flubrowa, Koscherowa, Mondschei 

nowa, Reinhołdowa i Spanadlowa.
ZAKOPANE: pp. Puwokowa, StiiMowa i SŁiliówna 

Neta.
ŻYWIEC: pp. Hoffmanowa, Laudauówma Salomea, 

Springutowa i Rilbenfeldówna.
RZESZÓW- p®. Kohanowa, Rebhunawa i Tennen- 

baumówua.
KATOWICE: pp. Ałtmanowa, Miilerowa i Roibar. 

dowa.

.nu zawsze wystarczy. Wziąwszy to wszystko pod 
uwagę, kobieta nietyiko może, ale powinna praco
wać zawodowo — a wówczas zaświta je) jutrzen
ka swobody! D. Z., Kraków.

• • •
GŁOS MĘŻCZYZNY:

Największą krzywdą, jaką wielka wojna wyr' 
rządziła ludzkości, jest ofooK aeiao.alizacji podrą' 
stających pokoleń i zmiszczenia romiaitilyznm, wytr
wanie kobiety- z kręgu kobiecej ideologji. Praed- 
wojenne feministki, sitare, brzydkie, i zgoritknfiatoj 
dla których miłość i rodzina były zaumknńęte aa 
siedem spustów, podsyciły nieodpowiedzialny ruch, 
fałszywie nazwany emancypacyjnym i doprowa
dziły do tragedji nowoczesnej kobiety; Postawio
no ją na niewłaściwem miejscu. Rozsądne kobiety, 
które pracują, przyznają obecnie w  przystępie 
szcze.ości, że praca zarobkowa niszuzy jo fizycz
nie i  moralnie.

i. Niech Was ręka boska broni przed pracą za
robkową! Niech pracują, które muszą, bo muszą. 
Kobierta, która ima się pracy zawodowej, cnoć jej 
nie potrzebuje, składa dowód swego ubóstwa du 
choweigc»(!) Nłe umie sobie samodzielnie życia wy- 
jjełnić treścią! Idzie więc w niewolę ekonomicz
nej Zależności i przymusu.

2 Kobieta nie zajmie nigdy samoistnego 'lub pię
kniejszego stanowiska w warsztatach pracy, bo 
brak jej dwóch elamentaraych warunków: sił fi
zycznych i  pamięci. Praca zawodowa (8 godzinna) 
wyczerpuje ją do reszty.

Wraca do domu rodzinnego, czy <io kochanka, nie 
•tylko bez sił ale chemicznie wyprana z  bur.toru, 
radości i ochoty do życia. Do pracy w  domu jest 
już niezdolna; nie można jej od niej wymaigać. Nie 
podoła.

W  tych warunkach z rodziny robi się piekło i 
ścierają się dwa zgorzkniałe elementy. Więc oo 
najważniejsze: miłość czy przywiązanie małżeń
skie znikiaiją, zaniedbuje się dzieci i zatruwa. Da
wniej kobieta w rodzinie była rozsadniikiem inte
lektu i radości życia. Dzisiaj Drak go w  rodzi
nie. Dzieci błąkają się i same muwzą*wailczyć o  zdo
bycie tego, co im matka daćby mogła ale nie daje.

3. W  miejsce zależności gospodarczej od jednego 
męża, zdobyła kobieta zależność ekonomiczną od 
szefa i szefów, od kochanka a często od jednego i 
drugiego. Stokroć gorsza niewola, do z reguły po
niżająca i Dez idei. Zresztą niezależność gospodar
cza jest j-edną z najgłupszych legend ideologji su- 
frażystowskiiej Spytajcie pracujących mężczyzn, 
jak im smakuje ich ,-niezaIężność ‘ rxl szefów, pre
zesów, kilijemteli lufo pacjentów.

Bujda!
4. Praca zawodowa zawiodła kobiety na cale) 

linji. Przez pracę zarobkową poprawiły dolę swą 
bardzo nieznacznie, a te, które jej nie potrzebo
wały, zupełnie nie. Straciły natomiast niestety 
zdolność kochania; dzieci, mężów i kochanków. 
Nie mają czasu* sił i nastroju, by o tern móc myśleć.

A mówj Wam to kobiety nie młodzik, ale męż
czyzna, któremu wiele już osrebrzył skronie.

Dr. N. B.* • •
Negatywne ustosunkowanie się. do pracy zawo

dowej kobiety, jest wynikiem jednostronnego uję
cia problemu, bez uwzględnienia całego komple
ksu zagadnień natury indywidualno- etycznej i.spo 
łcczno- ekonomicznej. Nie można się bowiem po
godzić z myślą, aby połowa społeczeństwa, którą 
stanowią kobiety, utrzymywaną została kosztem i 
pracą drugiej połowy społeczeństwa, a więc o j
ców braci lub mężów. Podobuy stan - aczkolwiek 
sirutną tradycją usankcjonowany — byłby dła ka
żdej zdrowo myślącej i czującej kobiety majwięk- 
szmn upokorzeniem i przyczyną ustawicznych zma
gań wewnętrznych, dla kobiety natomiast mniej 
skrupułów żywiącej, dalszym etapem w paupery
zacji duchowej i moralnej. Ponadto, połowa społe
czeństwa w bezczynności pogrążona, żadnych wa
lorów niewytw.irzająca, oznacza: skurczenie ogól
nego stanu posiadania, obniżenie stopy życiowej, 
zredukowanie produkcji, co w rezultacie wywołu
je bezrobocie, zamykając błędne koło z  którego 
i rudno o  wyjście.

A teraz: czy pwaca zawodowa przeszkadza kobie
cie w wykonywaniu obowiązków gospodytl domu 
i matki? _  Kobieta prącujaca przez oały dzień 
w sklepie u boku ojca łub męża,! jest zjawiskiem 
codziennem, zupełnie naturalnem. Niemniej mod- 1 
ni arka, krawczyni lub szwaczka i zdaje się, że nję

Czy kobieta powinna pracować zawodowo?
Dafiszy ciąg odpowiedzi na ankietą

Pracować ma nietyiko kobieta, która jest do <e- 
fo  zmuszona, ale ma to być, jak mówi Spenzer, 
^przeżycie lepiej przystosowanego'. W szranki 
pracujących zawodowo ma wstąpić każda kobieta, 
bez względu na majątek i stanowisko. Praca zawo 
dowa stworzy kobietę, niezależną > przygotowaną 
do walki, nie do równouprawnienia z mężczyzna
mi, ale do walki o uzyskanie pełnych praw czło
wieka- obywatela. Dotychczasowe bowiem stano- 
w itko kobiely nie było niczem in.iein jak tylko zde- 
genarowaniem i oao doprowadziło do tego, że i-

slnieje taka postać kobiety paką Weininger widzi 
przez swe silnie zabarwione szkła. Kwestja ma
cierzyństwa jest dla kobiety pracującej nieco 
skomplikowaną. Rozwiązanie tego problemu dała 
nam jednak Palestyna, gdzie utworzenie żłóbków i 
domów dziecięcych umożliwiło matkom pracę. Gzy 
slusznem jest żeby kobieta pracująca zabierała 
pracę mężczyźnie, który utrzymuje rodzinę? Ale 
diaczegóżby zdolniejsza kobieta nie miała wyprzeć 
nieudolnego mężczyzny? To kwestja „wałki o  byt!‘‘ 
A tam gdzie pracuje mąż i żona na utrzymanie do-

Dookoła II. Ziazdu WIZA
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Działacze Keren Hajesod!
W Waszem ręku spoczywa 
lob orbecnej kampanji Keren 
Hajesod!

^•entydowamo nigdy icwestji poruczenia tej pracy 
•cężctzyizhom. Wchodziłaby wobec tego w rachubę 
jedynie najemna praca kobiety, co do której poku
tują jeszcze u nas stara przesądy, zupełnie ndesłu- 

isjobieta zarobi.ująca, nie moż^ wprow- 
it̂ lfc czasu poświęcać obowiązkom domowym

„N O W Y DZiENNIK", piątetc 6. XII. 1929 Str. T.

{co kobuete swoim czasom dysponująca, jednakże 
•dane itea zostaje przez liczne korzyści pracy ^aw o 
fltw ej diositiateiczjue wyrównany. Ponadto ustawo
wa ochrona pracy kobiet i — iast not least — in- 
dywtikłuattne, racjonalne uiraądzenie się i rozkład 
SwaCy, kobiety, samej, mogłyby w  tym kierunku 
dużo dobrego zdziałać.
' Na pytanie czy praca może wypełnić pustkę wc- 
'Wnętrziną, nie można dać stanowczej odpowiedzi. 
Zależy, to bowiem od całego splotu warunków że- 
fWnętrzoyeh, jatkodeż od światopoglądu danej jed- 
iW&tŁi,, iW każdym razie praca stępia ostrze cier- 
pieuia i działa łagodząco, aczkolwiek pierwszej 
przyczyny prawdopodobnie ńie usuwa

Rywka Koruówna.
• * •

Kobiety powinny obierać ten rodzaj pracy, któ
ry Łn odpowiada, zależnie od zamiłowania. Gdy 
się mówi „kobieta powinna robić to Lub owo“ zapo
mina się, że istnieje może tyle rodzajów kobiet ile 
ich jest wogóie. Być może, że idealnym typem ko
biety jest kobieta- matka i gospodyni istnieje jed- 
T<ak wiele kobiet, którym tzw. naturalne obowiąz
ki .uae daiją pełnego zadowolenia, zatem spełniają 
je źle podczas gdy na innem polu byłyby jednost
kami pożyteczne mi a nawet wybitnemi. E. B.

tóawWowa praca kobiety powinna być ograni
czona do minimum. Kobieta pracująca jest konku
rencją dla mężczyzn zarobkujących, zatraca zaiin- 

- tresowanie dla sWego domu i często wydaje za
robione pieniądze na błahostki. Każda kobieta [ 
Powinna mieć wykształcenie zawodowe, a praco- i 
ta ć  powinna tylko ta, która zmuszoną jest utrzy
mywać siebie, lub też przyczynić się musi do u- 
Irzymywania swej rodziny. Natomiast obowiąz
kiem każdej kobiety jest brać udział w  życiu publi- 
czneii] d współpracować społecznie. X. Bielsko.
1 W  numerze tyin zamykamy ankietę n. t. „Gzy ko
bieta. powinna pracować zawodowo W  grudniu od
będzie się w  lokalu Zjednoczenia kobiet żyd. publi
czny wieczór dyskusyjny nad powyższą ankietą.

Z działalności grup prowin
cjonalnych

Bielsko. — Grupa tutejsza urządziła wieczór re- 
cytacyjny pani Bach, który miał ogromne nowo- 
dzenie i przyniósł 300 zł dochodu Kwotę tę prze 
enaczono na Fundusz pomocy dla Palestyny.

Tarnów. — Dnia 0 listopada odbył się tu stara- 
hicm tarnowskiej grupy W IZA  odczyt p. Dr. Anny 
Brossowej z Krakowa. Bardzo licznie zgromadzo
ne audytói juiTi wysłuchało odczytu z ogronpiem 
ZainteresowaniLcm. Rezultatem tej doskonale opra
cowanej prelekcji będzie utworzenie sekcji poda- 
gogiczuej przy organizacji WIZO w  Tarnowie w 
celu zaznajomienia jaknajśzerszych kół z prądami 
Nowoczesnej pedagogjl, a w dalszym ciągu utwo
rzenie poradni dla matek.

Zakopane. —■ Dnia 24. XI. odbyło się tu stara
niem W IZA  odczyt p. Leona Friesa pt. „Nasz pro- 
®ram narodowy'1. Odczyt podobał się ogólnie i 
tezbudził żywe zainteresowanie.

 o——•
ODPOWIEDZI REDAKCJI: Dla „Prowincji**.

»Obrazki‘‘ miłe i szczere choć zbyt sentymentalne.
^ powodu braku miejsca chwilowo nie umieścimy.
. Koruówna, Kraków. Za artykulik dziękujemy, 
^rosimy o dalsze.

£ idua wiedzy: W  czytelni naszej (Rynek Gł. 29) 
^hajdzie Pani pisma polskie niemieckie, francu
skie, angielskie i hebrajskie. Otwarte codziennie 
°d 5-tej dó 8-ej.

Artykuły, korspotidencje, zapytania należy prze
syłać wprost do Red. Głosu kobiety żydowskiej: 
Kraków, Gołębia 3. Elza Silberstein.

Zamknięcie „Głosu Kobiety Żydowskiej**

Tym P. T. Prenumeratorom z pro
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
Wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

BUTY $N

„Manchester Guardian** o zada
niach władz angielskich w Pa

lestynie
„Antagonizmy rasowe winny zniknąć w tyglu 

ogólno po-lestj ńskim“

Londyn. (2 AT). Prasa angielska poświęca wciąż 
uwagi kwestjom palestyńskim. Daje się j|ednak 
zauważyć naogół pewna powściągliwość, szczegól
nie ze strony kierowniczych organów prasowych 
j,aik „Times" i „Observer‘\

Dzienniki te zamieszczają przeważnie artykuły 
o charakterze informacyjnym, zdradzając tenden
cję powstrzymania się od zajęcia stanowiska w 
sporze żydowsko- arabskim, dopóki nie będą o- 
gło-szone wyniki prac angielskiej komisji śledczej.

„Manchester Guardian11 ogłasza większy arty
kuł wstępny o  przyszłej polityce angielskiej w Pa- 
leslynie. Dziennik analizuje prawa żydowskie i a- 
rabskie w Palestynie i dochodzi do wniosku, iż 
prawa Arabów opierają się na podstawach czysto 
materjalnych, podczas gdy prawa żydowskie mają 
charakter historyczno- uczuciowy. Lecz zarówno 
jedne jak i drugie winny być bronione przez An- 
glję, o  ile nie chce ona zrezygnować z mandalu 
palestyńskiego. Już te okoliczności winny wpro
wadzić element kompromisu do Zagadnienia pa
lestyńskiego.

„Manchester Guardian11 stwierdza, iż w chwili 
obecnej nie można mówić o nadaniu Palestynie 
lorw autonomicznych. Sprawa ta winna być je
dnak przedmiotem rozważań. „Dlaczego, pisze 
dziennik angielski — Arab w Jerozolimie ma być 
mniej uprzywilejowany, niż brat jego w Bagda
dzie, dlaczego 2yd jaffski winien być upośledzony 
v  porównaniu ze swym kuzynem w Londynie?1’ 

Jako jedyne rozwiązania tego zagadnienia dzień 
nik uważa zamianę obecnych narodowo religij
nych sił napędowych polityki palestyńskiej na czyn 
niki związane z interesami gospodarczemi oraz 
ideałami politycznymi. Jnne.ni słowy: zamiast do
minującego obecnie rozszczepienia rasowego wid
no nastąpić zróżniczkowanie partyjne. Dziennik 
uważa, iż obowiązkiem władzy mandatowej' jest 
popieranie rozwoju w tym kierunku i wysiłki w 
kierunku stworzenia „tygla wszechpalestyń&kie- 
g<>“.

Tygodnik „Near East India Magazin", który u- 
ważany jest za organ urzędu kolonjalnego, zamie
ścił w ostatnim swym numerze artykńł, w którym 
krytykuje stanowisko Komisji Mandatowej przy 
Lidze Narodów wobec wniosku angielskiego w 
sprawie utworzenia komisji międzynarodowej dla 
spraw „Ściany Płaczu".

Pismo to uważa, ie stanowisko zajęte przez L i

gę Narodów winno pobudzić angielską władzę mian 
datową do bardziej stanowczej polityki w  Pale
stynie.

Dla jakich celów Arabowie biorą 
udział w pracach komisji śledcze}?

Jerozolima (ŻAT). W  rozmowie z  przedstawi
cielem Żyd. Agencji Telegraficznej członek sekre- 
tarjału Egzekutywy arabskiilej w  Jerozolimie |£ 
jeden z przedstawicieli arabskich brytyjskiej ko
misji śledczej, Ann i Bey- Abdiul Hadd. oświadczył,, 
ż i dla strony arabskiej wogóie nie jest wtaiżnem 
wyjaśnienie bezpośrednich przyczyn wydarzeń 
palestyńskch Arabowie nie są zainteresowani w  
skoncentrowaniu całej .uwagi dokoła kwestji, kio 
rozpoczął spór. Jeżeli komisja śledcza odmówi 
wysłuchania pretensyj arabskich w sprawie ży
dowskiego przenikania do kraju, Arabowie opu
szczą całkowicie komisję śledczą.

Tem się tłumaczy, że komisja śledcza wysłuchu
je cierpliwie zeznań świadków arabskich, które 
wychodzą daleko poza zakres kompetencji komisji, 

‘ aby w ten sposób uniknąć arabskiego bojkotu 
obrad.

Ekonomiczne położenie oaszcze- 
pśeństwa wśród Żydów 

na Węgrzech
Budapeszt. (ŻAT.) Zostały tu ogłoszone wyniki 

ankiety, przeprowadzonej .przez rabinat budape
szteński wśród wychrzczo-lych Żydów, w której to 
ankiecie ostatni zapytani byli oo do motywów, ja
kie spowodowały ich do opuszczenia wiary swych 
przodków Większość zapytanych ubolewa nad 
swem odszczepieniem, motywując ten krok tem, 
że byli do niego zniewoleni powodami natury eko
nomicznej, gdyż Żyd na Węgrzech nie może otrzy
mać ui ety te o stanowiska publicznego, lecz nawet 
zatrudnienia we wielu przedsiębiorstwach prywa
tnych. Aby jako tako'wyżyć i nie być skazanym 
na śmierć głodową, wielu pracowników żydow
skich zmuszonych było wyehrzoić się Protokoły 
rabinatu zawierają wiele dra,nautycznych oświad
czeń kandydatów chrzestnych, którzy w rozpaczy 
w naiwności swej radzili się swych krewnych, czy 
będzie im poczytywane za mniejszy grzech przej
ście na katolicyzm, czy też na ewangielizm.

Ankieta o antysemityzmie 
wśród studentów leningradzkich

Moskwa ( ŻAT )  Komisarjat oświaty w Lenin
gradzie opracował ankietę w celu stwierdzenia sto
pnia rozpowszechnienia antysemityzmu wśród stu
dentów wyższych uczelni sowieckich. Ankieta ro
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Co się dzieje w kabale przemyskim?
11 Miesimy bez budżetu. — Zła vola większości. —  Paraliżowanie dobre] woli opozycji. —  
Pozmyśine denompletowanie posiedzeń Rady. —  Podatek domesiykalny za rok 1929 pud zaa-

kietn zapytania? —  Co dalej?
(Kor. wł.) Przemyśl, 3 grudnia.

(T.) NŁezKWOwe stosunk i, jakie zapanowały w  ka
bale przemyskim od czasu objęcia rządów przez 
obecną większość, trwają w  dalszym ciągu, napa
wając każdego uczciwie myślącego — poważną 
troską o los gmiiny. Abstrahując bowiiąm od tego, 
że rządząca większość nie wykazała dotąd żadnej 
inicjatywy nai żudnem polu swej działalności, że o 
jakichkolwiek inwestycjach przez kahał dokona
nych niema mowy, ż© instytucje kabało w i 'podlega
jące wegetują i prowadzą suchotniozy żywot — to 
chyba oalji^iękizem przewinieniem wlętcszości jest 
ta.okouicziaość, iż po bliiizko roczmem rządzeniu nie 
uchwalona budżetu, ba nie przystąpiono nawet do 
pierwszego czytania.

W  lutym br. kahał się ukonstytuował 1 ou tego 
czasu rządzi się większość bez budżetu I A  jak się 
rządzi to widziany. Nie tylko, że nie uchwalano bod 
żetu, lecz nawet nie zwoływano Rady, Od nitego 
br. <ło października br. było jedno jedy ne posiedze
nie Rady poza tem, p rzez 7 miesięcy wogólnaści 
jej nie zwołano! Lecz nawet i posiedzenia Zarządu 

i nie zawsze są dla większości wygodne, łąk wia- 
; oomo nowiem, dysponuje większość — agudystycz- 

r.o-izeźnikOwsko- jadcharuzimowska w  Zarządzie 
większością aż... 1 głosu nad opozycją Klubu na
rodowego. W  posiedzeniach Zarządu uczestniczy 
również nabin, a ponieważ o  tę godność ubiegało 
się dwu rabinów, przeto pogodzono tę sprawę w  
ten sposób, że w jednym miesiącu uczestniczy w  
posiedzeniach Zarząa/u rabin Glaser, a w  drogim 
rabin Wiederkehr. Otóż ronin Glaser w  przed 
wieństwie do rabina Wiederkehna,, ma swoje w y
robione zdanie w sprawach kałtałnych i nde idzie 
śiejx> na lep i zew większości. Nie jest on jej więc 
na rękę — bo przy poparciu rabina Giasera opo
zycja może uzyskać większość w  Zarządzie, przeto 
w cyniczny sposób — nie zwołuje się W ogólności 
posiedzeń Zarządu, w miasiąioaoh, w  których na 
tych posiedzeniach ma udział brać rabin Glaser. 
Są więc miesiące całe, gdzie niema ami posiedzeń 
Rady, ani Zarządu, wówczas to rządy kabaku. nad 
20 tysiączną ludnością żydowską spoczywają w 
ręku jednostek, które niekcwtrolowane przaz niko
go, nie liczą się z  nicaeun, a najmniej z dobrem i 
interesem gminy.

Wreszcie po 10-oio miesięcznym rządzeniu się 
bez budżetu, uznała większość zła właściwe zwołać 
w  październiku br. po 7-mio miesięcznej przerwie 
pierwsze posiedzenie Rady w sprawie budżetowej. 
Przez okres niezwoływanła Rady, nagromadził się 
jednak taki szereg interpelacyj pod adresem Za
rządu, ze nie zdołano nawet przystąpić do porząd
ku dziennego. To samo miało miejsce na następ- 
nem posiedzeniu Rady zwołanem za kilka dni. Dal
sze Zaś dwa posiedzenia Rady nie doszły do skut
ku z winy większości, która teraz całą swą perli- 
dję wykazała. Okazało się mianowicie, że dzięki 
nieobecności 2 radnych z  większości, znalazła się

ona nagłe w mniejszości. Nie chcąc więo Jopr- 
ścić do odbycia posiedzenia, pomyślpie ja u jlcm  
pletowaiła, nie troszcząc się wcale o  buidżak.

Dnia 30 listopada br. odbyło się 5-te a rzędu j*  
siedzenie budżetowe. Wdęikszość tym runem tort 
zdekompletowała posiedzenia, bo górować u l  
opozycją jednym głosem. Klub Narodowy, by Jtt4 
dokumentować swą dobrą wolę uchwalenia bunźioj 
tu oświadczył, przez uata p. Gallera, to fc AigcW 
nowych interpelacyj stawiać nie będzie, hąda 
cie odpowiedzi na interpelację w  sprawie wnnroiosj 
li przewodniczącego Zau-ządu, który W i i ś i  n M  
Niżainfcowioe podlegaj ąoem kabałowi pautamyaMH
mu, pod pozorem wygłoszenia tam spr  lj  %
Kongresu Aguidy — ogłosił w  tąmtejsaaj 1 ^ . ^ ,  
że rozwiązuje uotychczn sową dalegajja loitortnąj 
w  NiUżainkowlcach rj. Komitet złożony *  tamtejKBycn 
obywateli i sprawującego tamże władzę *  „halną, 
w  poruczionym przez Kahał zakresie działania, I  to 
miejsce tego Komitetu — zamianował nową deto- 
gację jemju wygodną. Zlaniem interpelanta w » ' l  
to przew. Zarządu sam owoln ie bez wdedhy, nar 
wet Zarządiu Kahału. Ponieważ praew. Zarządy 
przyrzekł dać odpowiedź na interpelację pod bon 
nieć posiedzenia, przeto pa uchwaleniu wnkukuj 
pp. Gonera i IŁuck ego, że przeznacza się na Keren 
Baigaaałh Hajiacuw 1000 zł. •—• miano prtzyeiąjpić! 
do rozpatrzenia budeżtu. P. Dr. Teidh untOndidwci 
słuszny wniosek, by dla przyspieszenia uchwale-! 
nin budżetu 1 oia umknięcia gorszących targów, 
budżetowych na posledz&.jiaioh Rady — wybrać Ko
misję budżetową — obsadzoną prze® członków Ra-j 
ay wedle klucza p rrtyjnago, a nie jak dotąd tylko 
prze® członków „więtkózości* i by ta komisja pre
liminarz przetrutynowała, poczem Rada przyjęła-i 
■by budżet bez większych wstrząsów i dyskusji. 
Wniosek ten argumentowali rzoozowo także PP 
Perlrołh, Galler i inni. 1

Nie przyszło jednak do merytorycznego ssałat-: 
wtonia. tego wniosku, gdy* w  toku dyskusji « jb r * ł  
głos prziew. Zarząau, oboąc dać odpowiedź na in
terpelację niżankowieką

Po otrzymaniu odpowiedzi p. Galler aawmasko- 
wal wybór komisji, któraby pojechała do Nlżain-( 
kowic i  Zbadała sprawę na miejscu. Ponieważ za 
wnioskiem tym chcieli się oświadczyć także ucz-' 
ciwie myślący radni z większości, przeto przewo
dniczący Zarządu dał Znać swym poplecznikom, by 
zdekompletowali posiedzenie, oo widząc prze
wodniczący Rady widział się zmuszonym zamknąć 
posiedzenie.

Tak więc wskutek złej won większości znowu 
nie doszło do rozpatrzenia budżetu.

Niechaj jlediniak pi wyłamujący się z pod kontro
li panowie rządzący pamiętają, to be® budżetu nie 
mają prawa nakładać podatku domestykaJmego, za. 
rok 1929 i niechaj brzemienne skutki, mogące *1ądi 
wyniknąć dla gminy i jej instytucyj, przypiszą 
swym unaGhiiaocjoitn.
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■osłona została w 1500 egsempL»Jaech do ebldw-
tów starszych roczhifików.

Ankieta zawierała wyczerpujące pytania i wy
pełniającemu pozostawało jedynie odpowiedzieć 
„talk" lub „nie1'. Nikt nde był zobowiązany do pod
pisywania się pod, odpowiedziami. Pozwoliło to 
.studentom odpowiadać bez obaw o  ewentualne 
•kulka takiej lub innej odpowiedzi. Nj ankietą od
powiedziało 800 studentów. 280-ciu z nloh dało na- 
wskróś antysemickie odpowiedzi, 80 dala odpawle- 
dzi przyjazne dla Żydów, a pozostali wnikali bez
pośredniej odpowiedzi ma pytani^ twierdząc, że 
Żydzi posiadają spora wad, lecz wady te w  więk
szości są naby te w  ciężkich warunkach życiowych. 
Wśród 250 odpowiedzi antysemickich znajdują się 
twierdzenia, że żydzi są spekulantami, żydowscy 
komuniści są trucizną dllal Rosji, żydowscy działa
cze komunistyczni są pasożytami, pijawkami itd. 
Komisarjait oświaty w  Leningradzie przystępuje o- 
ibecniie do opracowania nadesłanych odpowiedzi }a- 
ko materjału dotyczącego ruchu antysemickiego 
wśród studentów

 1>—
„cŁRJĄ POLSKA" W  TBL AW IW IE. Jak dono

szą, Związek Żydów Polskich w  Teł Aw iwie za
mierza za, pośrednictwem kilku radnych Ted Aw i
wu wysunąć wniosek a nazwanie jednej a dowo- 
ibudowauyęłi ulic w  Teł Aiwtiwje „Ulicą Polską1'.

NAUKA JRZYKA HEBRAJSKIEGO W GIMNA
ZJACH a L MANKSr * GZNYGH W  PRUSTECH. Ko 
misja oświatowa sejmu pruskiego uchwaliła wpro 
wadzić .w średnich zakłtidach nankowych typu hu- 
ironistyczjtego w  Pnisiecfa nieobowiązującą naukę 
języka hebrajskiego. Uczniowie przytem nie będą 
obciążeni specjalną op*ałą 

FILM  „WOŁGA, WOŁGA-1 ZABtRONION Y W  
PALESTYNIE. W tąjae a&.bromiły wyświetlania w  
w Linol aąAwdi paflestyńlsLiiob filmu „Wołga, IWIoł- 
ga“, dopa»arl»zjąic się w  ntej teodencyj bolszewic
kich.

K A PR A L  EA »LJG K  ZWOLNIONY. Kapral po- 
Ecfjd Karltek, aresztowany w  związku z ogłosze
niem „czarnej fisty" policji palestyńskiej, zawie- 
itojąęej wyka* podajrasmydi o komunizm osób, zo- 
'rttał Zwolniony z  areaztit

WIADOMOŚCI Z  KRAJU
SPRAWlfiDUWOSCt NARESZCIE STANIE SIE 

i ZADOŚĆ!
CzytóWcy przom-ointoalą sobie może, że w Upcu 

Tg. ugodź!!! chuJSigain wamszawdki, nlejaiki Antoni Ko- 
walczyk:, Żyda oazwisfldem Spreireeen nożem tak 
złoSfciwie ie  niescnzęsiny wyzionąi ducha. Dziwnym 
zfcde Îem okoHozmoścS puszczono wtedy chuligana na 
woŁrość, spisawszy z nSm tyfico protokół za naruszę 
sie spokoju pufMtczmego. Dopiero na usilna imterwen- 

ze sżrocy żydowskiej, wznowiono niedawno śledź 
two w tej sprawże, przyozem po dochodzeniu, które 
wykazało, ie  Kowalczyk dokonał zbrodniczego czy 
b u  w słanie zapełnle trzeźwym, oddano siprawę pro 
lawatoTowl, a opryszka osadizono w  więzienni.

DALSZY CIĄG ROZPRAWY 
PRZECIW MAJ. URBANOWICZOWI

Wczoraj przed sądem wojskowym we Lwowie, 
wznowiona została rozprawa przeciwko majorowi- 
lekarzowi Urbanowiczowi, oskarżonemu o zwalnia, 
nde poborowych za -opłatą. Rozprawa ta w  paździe-r 
niku br. została odroczona, celem powołania świad 
ków. Na wczorajszej rozprawie mjr. Urbanowicz z-e- 
*nałA że nte pocziuwa się do winy, Rozprawa potrwa 
ikilkanaście diui, przyczem zeznawać będzie około 
200 świadków.

O UŁASKAWIENIE KOWERDY
Przebywając stale w  Wilnie rodzina Borysa Ko 

werdy, kió-ry, jak wiadomo, swego czasu zastrzelił 
posła sowieckiego. Wolkowa, postanowiła zwrócić 
się do Pana Prezydenta Rzplitei z prośbą o i ego ula 
skawdenie. Kowerda w  razie ułaskawienia zamierza 
Wyjechać óo Francji.

DWA SAMOBÓJSTWA ŻYDOWSKIE NA TLE 
MILOSNEM

Z Sosnowca piszą: Onegdaj wieczorem pozbawił 
»ię życia w tuteijszym „Hotelu Warszawskim" 31 Jeth 
Samuel Tioppauer, rodem z Będzina. Samobójstwo 
Wywołało w mieście duże wrażenie. Denat był sy
nem niezwykle zamożnych rodziców, a pozbawił się 
życia wystrzałem rewolwerowym na tle erotycz. 
nem. Przed tygodniem zaręczył się denat z bogatą 
pumą z Częstochowy, posiadającą posag podobno 
w wysokości 50.000 dolarów.

Z Warszawy piszą: Mendel Maks Gokknann groził 
niejednokrotnie narzeczonej, że popełni samobójstwo, 
ieśłi nie zaprzestanie flirtować i zdradzać go z inny
mi młodzieńcami. Groźby nie odniosły jednak skutku. 
1 oto, kiedy onegdaj lekkomyślna narzeczona, nie 
dbając o zazdrosne serce narzeczonego, zjawiła się 
niedaleko swego mieszkania przy ul. Grzybowskiej z 
obcym młodzieńcem, nieszczęśliwy Gokknamn do

był z kieszeni flaszeozkę jodyny i wypił jej zawar. 
teść w  oczach narzeczonej. Zawezwany lekarz po 
przepłukaniu żołądka desperatowi, oddal go opiece 
domowej.

OJCIEC POPEŁNIA SAMOBÓJSTWO NA GROBIE 
CÓRKI

O.negdaj na cmentarzu na Brudnie w Warszawie 
na grobie swej córki Jan Grodyński, z zawodu sto
larz, tamginął się na swe życie przez poderżnięcie so 
bi.ę żył u lewej ręki. Na jęki desperata przybył dozor 
ca cmentarza, który zaalammowal pogotowie ratum. 
kowe. W  stanie ciężkim odwieziono GrodyńsMego 
do szjpitala. Powodem samobójstwa była rozpacz z 
powodu utraty drugieigo dzi.ecka.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU DŁUGOTRWAŁEJ 
CHOROBY *

Z Warszawy donoszą: Onegdaj przy ulicy Środ
kowej 23 w  miesizkamiu Feliksa Kostrzewskiego, na
czelnika urzędu skarbowego ro-zegrata się tragedlia. 
Żona Kostrzewskiego 314eitnia Gustawa, chora od 
kiku lat na reumatyzm powlokła się do biurka mę
ża, skąd wydobyła Tewołwer męża j wystrzałem w 
usta pozbawiła się życia. Prawdopodobnie powo
dem samobójstwa był silny rozstrój nerwowy, spo
wodowany długotrwałą chorobą.

WYSKOCZYŁA Z TRZECIEGO PIĘTRA
W  Warszawie, w domu nr. 210 przy ud. Czernia

kowskiej miał miejsce tragiczny wypadek. Oto 32- 
letfnia Helena Domańska piastowała na rękaęh dzSe 
cko. W  pęwmuj ©hwild dziecko przez nieuwagę owi

tM upadło na ziemię i poczęło płakać. Zirytowany 
tem mąć począł bić żonę, która wzięła sobie to tak 
do seica, Iż wskoczyła na okno ł zeskoczyła z 
trzeciego piętra na bruk. Po przewlerienta do szpita 
la Domańska zmarła.

DALSZE ZWŁOKI NA TORZE WARSZAWSKIM
Policja warszawska zajęta była Jeszcze sprawą' 

zwłok znalezionych onegdaj na dworcu Waiszawa- 
Towarowa o caem donieśliśmy już wczoraj, a Już 
otrzymała wclduniek o nowej ofierze koleji żelaznej. 
Tym razem zwłoki znaleziono na torze kole® żela
znej, przejeżdżającej uilicą żelazną. Policja stwier
dziła, że zmarły nazywa się Antoni Fatajnh^ Dyl ro 
dem z Sierakowic i liczył lat 33. Tego samego dnia o 
5 pop-oŁ znaleziono trzecie z rzędu zwłoki niedaleko 
pierwszej ofiary koleji żelaznej w cbuu onegdajszyro. 
Z papierów, znalezionych przy zwłokach okazuję 
się że trzecią ofiarą jest Antonii Niewiadomski t  
Pruszkowa pod Warszawą. Policja warszawska ba 
da, czy dziwnym trafem w jednym dniu znalezione 
zwłoki trzech ofiar koleji żelaznej, pozostają W 
jakimś związku, W  każdym razie opinja publiczna 
Warszawy zaniepokojna jest tym faktem tembar- 
dziej, że niewiadomo, czy Idzie tu o samobójstwo, 
morderstwo, czy nieszczęśliwy wypadek,

MUSI SCHUDNĄĆ!
Znany atleta Steksr musi schudnąć! Bo kiedy igło 

sił siię onegdaj na występy w cyrku warszawskim1 
okazało się, że waży o całe 3 kilogramy wśęce), niż 
przepisuje r:a to regulamin cyrkowy. Biedny Stek er 
ul* będzie mógł występować, zanim od* aobedBł*.
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Naszą odpowiedzią na wypadki 
palestyńskie jest wzmożona emigra
cja i zwiększona kolonizacja.

Złóżcie wszyscy daninę na Ke- 
ren Hajesod!

KRONIKA

W tobód 
słońca 

I  n .  25

Grudzisń

5
Czwartek 

3 Kislew 56S0

Zachód 
słońca 

15 m 28

latobne posiedzenie Rady 
Centralnej

Pqsiedzenie żałobne Rady Cantralnej Orgt , 
nizacji Sjonskiej dla zuch. Małopolski i Śląska ! 
dla uczczenia pamięci posła Dr. Reichu odbę- j  
dzie się dziś, we czwartek o godzinie 8-mej j 
wieczór w • lokalu Organizacji Śjońskiej, Stra- i 
dom 15 j

— BAOZN&śćt Daiś we czwartek o g, 5-tej po- 
poi. w  lokalu „Solidarności" Zielona 10 narada 
prezesów wszystkich orgamiizacyj młodzieży (aika- 
demdiekich i  młodzieńczych) w  sprawie Keren Ha- 
Dęsodu. Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

— ZtE SPRAW  MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
poa przewodnictwem prezydenta miasta «in. Rol- 
k ĵu. posiedzenie połączonych sekcyj II. i  III. Ra
dy miaisto, na kLórem nie przyjęto wniosku, w spra 
Wie dalszego opodatkowania biletów wstępu do 
'kin, jedno nie mającego uzasadnienia usta #owegu 
Następnie uchwalono kredyt dodatkowy na roboci
znę w ogrodach i plantacjach miejskich oraz żarna 
ną przepisów wykonawczych do ustawy wodocią
gowej; wlkońcu wybrano komisję dla nadzoru nad 
Miejską Izbą Obrachunkową i Główną Kasą miej
ską, w  skład której weszli radcy miejscy prez. 
Epstein, dr. Eross, La-uar Daniel, Maibula, dr. Mul
ler, Puchałka i  dr. Starze w siki Mairjąn. Dyskusję 
nad sprawą nowych projektów akcji mieszkanio
wej i  jej sfinansowania odroczono do następnego 
■pt siedzenia. !
— „DNI PRZECIWGRUŹŁiaZE“ W  KRAKOWIE 

Otwarcie pierwszej okrężnej wystawy przeciwgru
źliczej Okręgowego Związku Kas Chorych i Kasy 
Chorych w  Krakowie nastąpi diziiś we czwartek o 
godz. 11-tej rano w  szkole powszechnej im. Jana 
Śniadeckiego ul. Zielona 1. 2?7, I. piętro. Wstęp 
Cła publiczności codziennie od godiz. 2 popohidniu, 
zaś dla szkół i zrzeszeń od godz. 8 rano do 2 po
południu. Wstęp 20 groszy, dla szkół i zrzeszeń, 
przybywających w grupach powyżej 20 osób wstęp 
Wclny.

— „OO W P ŁY W A  n a  o d p o r n o ś ć  u  d z ie 
c i?* Odczyt na ten temat wygłosu, p. dr. fil. i med. 
Helena Rosenzweig dziś w  czwartek punkt o g.
7 wiecz. w lokodn Zjednoczenia Kobiet Żydowskich 
(Rynek gł. 29).

— POŻARY. Dnia 2 ban. o  godz. 20-ej wybuchł 
pożar w  zabudowaniach Salo Tiebergera w Bestwi 
nie pow. Biada, który zniszczył szopę, stodołę, 
stajnię, sprzęty rolnicze i zapasy zboża. Szkoda wy 
nosi około 35.000 zł. Spalone zabudowania i  sprzę
ty ubezpieczone były wraz z domem w  PZU W. w 
Krakowie na kwotę 48.000 zł. Pożar powstał praw
dopodobnie wskutek nieostrożności. — Dnia 2 ban. 
zgłosił do policji Józef Wątroba z Lachowic pow. 
Maków, że duia 30 ub. m. o godz. 20-tej podpalono 
jego niezamieszkany dom. Dochodzenia wykazały, 
że podpalania dokonał Franciszek Chrząszcz (lat 
27) z Lachowic przez podłożenie 2 zapalonych sno
pów słomy. Dom został tylko częściowo zniszczo
ny, gdyż ogień spostrzegli właściciel i jego sąsiedzi 
i zdołali pożar ugasić. Szkoda wynosi 1.000 zł. 
Sprawcę oddano do dyspozycji władz sadowych.

— FA TA LN Y  W YPADEK W KOPALNI. Onz- 
gdaj na kopalni węgla „Tadeusz Kościuszko" w  
Jaworznie uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Igna 
9y Glazer (lat 20) wozak kopalniany. Ładował on 
Węgiel na dole na wózek i w  pewnym momencie 
Węgiel ułożony w  stos obsunął się, przygniata
jąc Glazerowi prawą rękę do wózka i ucinając mu 
Palec wskazujący. Glazera przewieziono do szpi
tala w  Jaworznie.

—  NAPAD RABUNKOWY. Dnia 1 bm. o godz. 
22-giej dwaj nieznani sprawcy wdarli się do mie
szkania Raoalji Leji w Rahdowie pow. Nowy Targ 1

i po steroryziowaniu jej zrabowali kwotę 435 zł 5 
gr, poczem zbiegli. Wdrożone natychmiastowe do
chodzenia doprowadziły do ujęcia sprawcy w oso
bie Józefa Miętusa z Cichego, którego poszkodowa
na rozpoznała. Za drugim sprawcą trwają poszukl 
Wania.

— ZDERZENIE AUTOBUSU Z WOZEM. We 
wtorek wieczorem zderzył suę na ul. Prądnickiej 
autobus miejski Nr. Kr. 95035 z parokonnym wo
zem ciężarowym, powożonym przez Stan. Andru 
szkiewicza z Podehorążye, wskutek czego został 
okaleczony jeden koń i uszkadzany wóz, zaś w au
tobusie wyłamane zostały drzwii i wybite szyby. 
Nadto jadąca autobusem Helena Woźniak (lat 21) 
zem. przy ui. Kochanowskiego 1. 10, doznała po
tłuczeń na głowie.

— Z A P A L IŁ  SIIJ z  nteustatonej przyczyny mo
tor anita Nr. 95800, stojącego na pi. Szczepańskim 
Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. Wypadku 
poparzenia nie było.

— SPRYCIARZY W KKAauOiWIE NIE BRajK. 
Tuzin Franciszek rabotiók z Padwi pow. Mielec, 
zgłosił do policji, że dnia 3 bm. o godz. 9“30 od
dał swą walizkę z garderobą wartości 145 zł nie
znanemu osobnikowi, który miał miu wyszukać za
jęcie; po drodze ów osobnik zbiegł w  ulicy Sien
nej, zabierając ze sobą walizkę.

— AMATORZY BiŻUTERJL Landaiu Rńtzałjta, 
zam.. przy uL Szewslciej 2 zgłosiła do policji, że 
dma 3 bm. skradziono jej z  zamkniętego mieszka
nia srebrne naka-yaie stołowe, oratz biżuterję łą
cznej wartości 5.000 zł. D-uchod^enia w  toku. — 
Miniiafc Ludwika (lat 20) służąca, aresztowana zo
stała za kradzież biiżuterji wartości 1000 z ł na 
szkodę Tadeusza Silberberga zam. przy ul. Labaow 
skiej 7.

— KIESZONKOWIEC W  BOŻNICY. Schorf Moj
żesz (lat 20) aresztowany został za kradzież kwo
ty 250 zł na szkodę pewnego głuchoniemego w botż̂  
nicy przy ul. Nowej.

— ZŁODZIEJ SKLEPOWY. Hubert Stanisław 
(lat 35) aresztowany został za kradzież kurtki war 
tośoi 200 zł ze sklepu przy ul Legjomów 20 na 
szkodę Hirscha Benfaindna,.

— ZNOWU ROWER Noworyt Stanisław, robot
nik zam. przy ul. Niiepołomiskiej 5, zgłosił, że dlrńa 
3 bm. skradziono mu z korytarza budynku Kosy 
Chorych przy ul. Batorego rower wart. 180 zł.

— PRZYK RA ZGUBA. Kamberg Helena, zam. 
przy ul. Dietlowskiej 55 zgłosiła do policji, o  zgu
bie w  dniu 3 bm. brylantu z pierścionka wartości 
6 000 zł .

ZM ARLI:
Rozałja Worfsmarai 1. 258, Estera Feldgajer 1. 

30. Bredmdla Sohuhmanu 1. 36, Adela Waehtel 1. 57.

— W  NIEDZIELĘ DNIA 8 GRUDNI A br. od
będzie się w sali Bolońskiego Rynek 36 kon
cert śpiewaka operowego tenora p. Jaccues'a 
Kronelli i pianisty p. Wilhelma Manila. 1333g

Dissz

męakie
dumakte
dzłcecleę

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

A.BR0SS Floriańska 44

Z TEATRU, LITERATURY l SZTUKI.
JUBILEUSZ ŻYDOWSKIEGO MUZYKA

Znany chlubnie muzyk i były długoletni dyrygent 
warszawskiej opery p. Jakób Hirszfeld (Żyd) ob
chodzi we czwartek 5 bon; 30-Iecde pracy zawo
dowej Ku uczczeniu tęgo jubileuszu dama będzie 
w  warszawskim Teatrze Wliełkim opera „Carmen" 
którą dyrygować będzie jubilat. P. Hirszfeld cie
szy się w  Warszawie dłużą popularnością.

NOWY TEATR REW JI W  KRAKOW IE — 
„PANTERA*

W  lokalu zlikwidowanego teatru rewjil „Gong" 
(Rajska 12) w  tych dniach powstaje nowa placów
ka rewjiowa pt. „Pantera", pod kierownictwem zna
nego autora i reżysera Tadeusza Wołowskiego. 
W  zespole spotykamy nazwiska znakomitej arty
stki teatrów warszawskich Haliny Rapackiej, nie
zrównanej komiczk-i Czesławy Celińskiej (Józefiny 
Bekerman), b. art. teatrów miejskich w Warsza
wie Ireny Hryniewi-czówny, doskonałej artystki 
komedijowej Maryli Miedziń-skięj, Hery Wieczorkó- 
wny, Zofji Duramowskiej, niezrównanego komika 
z „Morskiego Oka" L. Sielaósikiego, ulubieńca Kra 
kowa T. Pilarskiego (junjora), znakomitej pary 
baletowej Fabian—Popielewska i innych.

Otwarcie teatru nastąpi w  sobotę dnia 7-go bm.

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE POPULAR
NE „ARARATU * W K R A K  TEATRZE ŻYDOW
SKIM. Dziiś we czwartek po raz ostatni, po cenach 
zrażonych wesoła rewja pt. „Pytania i odpowie
dzi" („Szales yn tszywes") złożona z 12 pierwszo
rzędnych szlagierów w doskonałemu wykonaniu zna 
nych artystów z dyr. Józefem Strugaczem na czele. 
Bilety wcześniej do nabycia w firmie Fiscbhab, 
Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56) i w salonie mód „He
lena", Miodowa 28.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek odbędzie się popołudniowe przedstawie
nie dla najmłodszej dziatwy, na którern dama bę- 
uzie popularna baśń Walewskiego „Koj>ciuszak‘‘ 
ze śpiewami i tańcami, z nowenii kostjiumwni i e- 
fektami czarodzdejsklemi. Geny miejsc zniżone. Po
czątek punktualnie o godz. 4-tej. Wieczorem ukaże 
się po raz 20-ty ciesząca się nieby wałem powodze
niem grana codziennie przy wypełnionej widow
ni amerykańsika sztuka „.artyści" z udziałem Ste
fana Jaracza.

— Z TEATRU „BAGATELA* Poniedziałkowa 
premjena komedji Lenea pt. „Trio" jest zabaWną 
satyrą ua nowoczesne małżeństwa, lawirujące mię 
dzy ogniskiem domowem a dancingami i Five‘o- 
clockaini. Raeoz daje szerokie pole do popisu, co 
naturalnie talk znakomita tsójjka jak p. Malicka, 
Węgierko i Saviun wyzyskali znakomicie, tworząc 
koncertowy zespół. O kodosałmem zainteresowaniu 
się premjerą w  Krakowie świadczy rzadki u nas 
pokop biletów na wszystkie ogłoszone występy.

— HELENA LIPOWSKA, PRJMADONNA OPE
R Y  WARSZAWSKIEJ, W  KRAKOWIE, znako
mita śpiewaiczka wystąpi na jedynym koncercie 
porannym z orkiestrą 20 pp. w  dniu 8 bm. w  Sta
rym Teatrze. Młoda śpiewaczko* obecnie filar Ope
ry Warszawskiej, iirnngma jednogłośnie pracz wszy
stkich krytyków muzyczmycn za najlepszą polską 
„Halkę", odniosła ostatnio Aebywały wprost suk
ces jako Elaa w  Jkrhemgrinie". Na poranku śpie
wa pani Lipowska z  towarzyszeniem oakkestry 
pod dyrekcją kapelmistrza mjr. Judjusza Schreyera. 
Pozatem w programie RtOfcna GoŁmetoisa „Cyć".
— ŻYD. TEATR MARJOuyETKOWY W  W1ARSEA 

WIE. W  Warszawie bawi obecnie ctrygLuatoy iy- 
dowski teatrzyk msrjonetlkawy a N. Jorku 
dikol", twór popularnych artystów Zund MaWrfa i  
JosLa Kotlera. Artyści zainstatewaii soemkę w  lo
kalu Związku Literatów 1 Itedemnikacray Żydlow- 
sk ch i od pamt dni bawią zuamomibrin pubbeffliosć 
żydowską.

— KONCERT KWARTETU iJCBtóTEŃSKIEOO,
światowej sławy zws«»olu, Utóreeo feoameualnai 
jest zespoleni cm nadziw yczoarych taieOkÓw e  atetń 
kłej umiejętarości i ofirrzymiei kuStarze am/yc łnci, 
odbędzie się w  niedzielę 8 bm, w  'Stsryea l^tatezo. 
2iapowiedź tego komceato wywołała w  w b w  nJń 
ście zrozumiale zaUteresowaiate.

— HENRYK MARTEAU, znafcornwy sfcrzypeJuwfe 
tuoz. wystąpi z  jedynym knucenkem, we środę U U .  
w Starym Teańiize. BUety w oesóe od łL 2—8 aą W  
do nabycia w  kasie Starego Teamu.
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKłCR.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Czwartek: „Pytania i odpowiedzi" (jpo mb mdte

tni —  ceny zniżone)1.

TEATR MIEJSKI W KR&K0W IB
Czwartek: pop. „Ktęiciuszefc" (ceny zmtańacft 

wiecz. „Artyści".
Piątek: pop. „Kopckusaak" (oany miejsc fmilb>- 

ne); wiecz. ^Artyśc**'.

KOMUNIKATY
— HASZACH AR PRZEDŚWIT. DoaS, we cWwwrtoIć 

tieaame zebranie członków z referatem luok J.
Schwarza, n. t. „Jak wyobrażam sobie cele i  drogi 
Haszach ara".

— ŻYD. SOCJ. PART JA „POALE SJON" (idedn.
z CSP) zwołuje na dziś, czwartek, godz. 8 wieoz. 
(ul. Sebastiana 7) zebranie partyjne. Na porządku 
dziennym: Komfereaioja partyjna w  Warszawie.

— OD PAKTU LIGI NARODÓW PO PAKT KEL- 
LOGA. Pod powyższym tytułem odbędzie się w  pią 
tek, dnia 6 bm. o godz. 7 wiecz. w Coli- nov. saia 66, 
zebranie dyskusyjne akaderrńdkiego zrwiązku pacyfi 
stów. Wieczór zagai p. Tad. Pieusch, mag. pr. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

— W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
Rynek gł. 1. 39/40, II. p. odbędzie się w  piątek 6 bm. 
o gudz. 7 wiecz. odczyt adrw. Dra S. Eichenbauma, 
n. t. .D zie je  kobiety wi&pólczesnej". Tezy odczyta: 
Zwycięstwo emancypacji — jej światła i cienie — 
konkurencja ploi — właściwe wyzwolenie — pro
blem mdłości w poezijd i w życiu — wałka o byt — 
Tezygnacja z ideałów  — zanik kobiecego uroku — 
mezalianse — zerwanie pęt — związki wotae — ma
rzenie i złuda — stracone wartości — epilog

— SEKCJA SZACHOWA ŻKS „MAKKABI" urzą 
dza w niedzielę, dnia 8 hm. o godz. 2.30 popol. w  lo 
kału „Merkazu" uL Krakowska 44 seans gry zbioro
wej „SimultaiT z słynnym szachistą Krakowa p. Ru 
bimsteiuem. Wjpi&owe dio gry od osoby wynosi 1 zł. 
wstęp na safę 50 gr. Zgłoszenia przyjmuje się w  lo 
kału klubowym codziennie od godz. 7-30 do 9JO wie. 
ozór.
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Uczony czy awanturnik?
Na merglneiie lotu kapiiańa ByrcSa do biegssiiia poludolcweso

(-si) Bohaterem dnia Jest obecnie kapitan Byrd, 
o którego wyprawie do bieguna południowego obszcr 
nie już pisaliśmy. Między Angliią a Staniami Zjactoo- 
czonemi isifandeye obecnie spór, do kogo należeć mają 
okolice bieguna. Do sporu wmieszała sdę taż i  prasa 
morwesika, kitóra przypomina, że probdam ten iest 
dawno rozstrzygnięty, albowiem pk*srezym odkryw
cą bieguna polmdiiiiawego hył Amunid&efl, który za_ 
tiknąt tam norweską chorągiew i  zdeponował Mąt ud 
3? ról a norweski ego; zmaleziony następnie pnzy zwło
kach Scotta,

Zresztą nonwesfcł badacz okolic podbiegunowych 
major Gram uczestnik wyprawy Scotta bardzo sce
ptycznie wyraził się o sprawozdaniu kapitana Byrda 
Major Gram już latem wyraził swe wąąpBwośCi co 
do prawdziwości opowiadania Byida o olbrzymich 
wielorybach, które przerzynając Morze Lodowe u- 
nządzały atalk na staiefc ekspedycji Okazało się pó 
żmei, że owe olbrzymy-wiek>ryby były zwykłymi 
wielorybami. Major Gsatn wyśmiewał też opowiada 
nie Bynda o wysokóch górach, które rzekomo znajda 
ją się w  tych dk-oifcach. Ani Amundsen, ani Scott, 
ani też on sam COram) żadnych sto wSdbdefi gór, 
chyba w międzyczasie wytosły. hy By»d miał o 
czem pisać. Jeat to zwykła amerykańska sensacja. —  
dodaje major Gram. Do dziedziny sensacji należy 
też —  znaniem wwwoskiego uczonego — opowiada 
nie Byrdfa o dwóch pryndtywujich obserwatoriach, 
które przed 20 laty ttnząitinft tam Antkaadseu i Scott. 
WtKpió należy, ozy oł&ecwattmja te wogółe jeszcze 
tatnfefe, ale już prawie Żadnej rie piega wątpftiwoścj, 
że k ±  Byrd ze swego aesoptenn dostrzec nie mógł.

, Jeśt rzeczą, że erysd nawet ote podaje poło 
tych aacsS.

i fctoc Widzimy, Norwo#&> handze sceptycznie 
ttauty rfcspedycdł tapłtami Bynda, a Drę- 

'ozy wlftBŁtamł wyuzyóać można, te Bynda uważać 
oudun om m  ncBoneęo, lecz za awykłago awautaumi 

ta.
. jednak m a  tę siprawe ngjadywać się bę- 
sSlofo weźmiemy do ręki dzieło Byrda, wy- 

MaŚM tńo&nmo W ttómaczeaht faiemieckiem, nakładem 
fin cU abh i w Ltpsucu pt. ^iimraeiwSrits". Byrd opo

  m. ta* też o swem tycta. Z trodern dostał
get t aw  wojny do oddziała lertmezeeo, gdyż je 

a* W! arianit> podczas ctmoasityki nwfcnuął nogę. 
StJy W  tMceade dostał ttę do oddziału totoi 

cwano, postano go zamiast na frant —  do Hal5ax, 
tflete stfkt anwduć kutadsko. W  noku 1921 wysłali 
fro-tto AagłtĄ jako ncaestnOoa jota siatkii JL. R. 2 
Stwbek ten a»«*Jow«i się w  ndasłeczUm Howdem, 
Bttzłe teraz olbrzym JR. UHT ma odbyć swój próbny 
k it  z  Powwk kiepskieś h n m f a d  kolędowej przy 
ijcdUbt za późaso, a statek w  Hdędaja»asdei‘ odleciał. 
.Ten „pech" był jednak togo. szczęściem, gdyż, jak

wiadomo „Z. R. 2“ spadł i pogrzebał 45 ludzi swemi 
szczątkami. Byrd bierze urlop i poświęca się supeł 
nie pracy saukow-ej. 5. kwietnia 1926 i. opuszcza je 
go ekspedycja Nowy Jork i wyładowuje dnia 29 lewie 
fada w  zatoce ma Spitzbergen, gdzie znajdują się Już 
uczesninicy ekspedycji gen. Nobilego i Amundsena. 
Po niesłychanych trudach, by na lodzie urządzić V> 
uoistoo, udaje mu się wreszcie wystartować zc swo 
ją „Joeetiną1', nazwaną tak po wnuczce: Foada i dinia 
9 maja przsłaituffe Wetgiun. Matował, który zebrał pod 
CY7AS. swego lata, oddaje Towarzystwu Geograficzne 
mą które też wystawia mu świadectwo przelotu nad 
biegunem północnym. W  dowcipny sposób opisuje 
Byrd eJfcuzsjastyozne przyjęcie, jaskie rau zgotowała 
ludność Nowego Jorku, ale sława jego* jako „bohaie 
ra" niedługo frwia, gdyż w  klika dni później ta sama 
ludność wita tak samo owacyjnie Gertrudę Ederte, 
kitóra przepłynęła kanał La Manche.

Teraz Byrd przystępuje do przygotowań do jota 
nad AtfcHriyfóem. Posługuje ssę w tym cełu fcrzymo 
torowym aeroplanem, by w  ten sposób przygotować 
drogę dla nujmainogo nicbui powietrznego między 
Eiaopą a Ameryką. Prasa amerykańska, odnosi się 
do tych przygotowań bardzo sceiptyoznio, widząc 
w  nich tjilfco próbę recoudu i pokpiwa sobie z tego, 
że Byrd więcej potrzebował czasu do przygotowań, 
niż Jego rywale* Mimo to po 48 godzinach piekl eta e 
go lota zjawia się Byrd nad Paryżem. Warunki atmo 
sferyczne byty tego rodzaju, że Byrd nie mógljądo ■ 
wać. Nie traci jedrrak odwagi, sitai ej awarie swoją ma 
szynę z powrotem na wybrzeże, ale i tu aura nie by 
ła mm przychylna. W  ostatniej cttwffli udaje mu się 
jednak wylądować.

Niedługo spoczywa na latu ach. Zaczyna odrazu 
swe przygotowania do ekspedycji na biegun połud- 

| niowy.
| Otpowżadarfe swe końicŁy słowami: „Co za cudo- 
j wne nażarcie pnzdiaitywać nad lądem, który po raz 
| pierwszy dostrzega ludzkie oka. Przyznaję się też 

oftwaTcie do tego, że obok celów naukowych sende- 
>, czarą mi sprawi satysfakcję i wysokim będzie dla 
! mnie zaseczyfcem, sikoro na południowym biegunie 
i uda na się zatknąć gwiaździsty sztandar Stanów 
j Zjednoczonych". Dotychczas mu się to nie udało;
; gdyż jest rzeczą wogóle wątpliwą, czy meźna wyją 
i dować aa biegunie południowym Byrd może się jed 
i nak poszczycić tom, że przeleciał oba bieguny, przy 

czem nie wolno nam zapomnieć o tern, że i Amund
sen przeleciał biegun północny, a do południowego 

1 dotarł piechotą.
Wanto wreszcie zaznaczyć, że Byrd nie jest byoaj 

mniej pyszałkiem i z  dtużem uznaniem wyraża się o 
zasługach swych towarzyszy, zwłaszcza Beranta Bal 
chena, fctóry towarzyszył we wszystkich jego wiel
kich lotach.

Interpelacje w sprawie bezpieczeństwa
kolonistów żydowskich —  w parlamencie brytyjskim
L e n  dyn* 4. 12. ŻAT. Na dzistejszem posie- 

dzctuu paiłamcratiu zigłoszono szereg imterpela- 
«y j w  sprawie stanu bezpieczeństwa w  koto- 
odach lydowsikJuIi w Paiestyode.

Sir Arcb&yald Stactor Oftberał) zatatierip©k>wul 
mindśtra koilóirtói, czy wedfog obowlązaujących 
przepisów wolno kolonistom żydowskim posia
dać Jłrońr czy pozwoli się na zaoliowamie broni 
tym. którzy już ją posiadają i czy ziwiróci się 
broń kmyin kodonjom na ten czas, dopóki adini 
nistraoM pales^tyńska nie będzie mogła zapew
nić botonjom należytej obrony i caScowitogo 
bezpieczeństwa,

W  odpowiedzi podsekretar Z9taniu w minister

stwie kołonifl Shiels oświadczyli że urząd kolo
nii bada obecnie sprawę bezpieczeństwa w  ko
loniach żydowskich. Shiels wyraża nadzieję, że 
wlkrótc© będzie mótgł w tej sprawie złożyć W 
parłameoicie wyczerpujące oświadczenie.

Poseł Jtore-Beltsha (liberał) wyraża zdziwie
nie, że po 10 Jatach rządów w Palestynie nie mo 
żna było powziąć decyzji w sprawie środków, 
zapewniających bezpieczeństwo kraju.

Odpowiadając na analogiczną interpelację po 
sła Wedgwooda, Shiels oświadczył, że przędło 
ży tę sprawę ministerstwu kol oni j i zapewnił 
że koloidom żydowskim zezwoli się na zacho
wanie broni którą obecnie posiadają.

Mufti w ogniu pytań sir Merrimana
J e r ct z o 1 i m a, 4. 12. ŻAT. Jak się dowia- 

due ŻAT-na, w toku przesłuchiwania wielkiego 
muftiego przez sir Merimana zostały przedło
żone rezolucje uchwalone na konferencji maho 
metańskiej w październiku 1928. Konferencja 
ta, której przewodniczył mufti uchwaliła sze
reg rezolucyj o ochronie muzułmańskich miejsc 
świętych, w których zaznaczono dążenie Ży
dów do zagarnięcia tych miejsc. W  jednej z 
tycli rezolucyj powiedziane jest, że generalny 
prokurator Norman Bentwich popiera Żydów 
w ich dążeniu do zagarnięcia mahometańskich 
mięjsc świętych. Przedstawiciel Agencji Żydów 
skiej sir Meriman zapytał muftiego, czy na- 
nrawde wierzy on w to co głodzą rezolucje. Mu

fti odpowiedział: Rezolucje mówią same za sie 
bie.

Przedstawiciel egzekutywy arabskiej adwo
kat Stoker pyta się następnie muftiego, czy 
można było uniknąć rozruchów i przelewu krwi 
w Palestynie. Mufti odpowiada: Można było
tego uniknąć jedynie przez zamiłowanie dekla
racji Balfoura(i) i stworzenie rządu narodowe' 
gej, który byłby odpowiedzialny przed parla
mentem palestyńskim. W  dalszym ciągu mufti 
zakomunikował komisji śledczej, iż Arabowie 
przywiązują dużą wagę do korespondencji mię 
dzy b, sekretarzem angielskim dla spraw kolo 
njj Mac Mahonem a królem Husseinem, , jak 
również do listu lorda Balfoura do króla Hus-
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toina w roku 1918, w którym to liście Balfoar 
wyraża podziękowanie Arabom za zasługi po
łożone przez nich podczas wojny światowej,. 
Spełnienie przyrzeczeń i uznanie niepodległo
ści Arabji —  zakończył mufti —  zdoła uspo* 
koić Arabów.

Korespondencja, na którą powołuje się om* 
fti nigdy nie została ogłoszona. Jak się dowia=- 
dujemy, dokumenty te zostały zdobyte przez 
Abdula Hadi, który pełnił obowiązki delegata 
na paryskiej konferencji pokojowej.

Pod koniec przesłuchania mufti przedłożył 
komisji śledczej kilka kart hebrajskich z 
winszowaniami noworocznemi, na których 
dował się wizerunek meczetu Omara, Cv» 
służyć jaku dowód, że Żydzi dążą do 
cia meczetu. Mufti pokazał również 
komisji chorągiewki używane przez dzieci 
dowske w Simchat Tora na których były 
szczone wizerunki Ściany Płaczu. Obraz 
dowodzić ma —  zdaniem wielkiego muftiego -  
iż droga ze Ściany Płaczu do meczetu jest w; 
twarta. Sir Meriman przedkłada natychmiast! 
inne chorągiewki, gdzie zamiast Ściany Płaczą 
umieszczona była twierdza Dawida, e© powoi 
duje wesołość zebranych.

Trybunał apelacyjny uchylił 
wyrok śmierci

Jorozo l im a. 4. 12. ŻAT. Trybunał apedacyj
ny w Jerozolimie rozpatrywał dziś w  dfrugjei 
instancja sprawę przeciwko arabskim mordej,- 
ciom kobiety żydowskiej Lulu Haradzo, która 
została zabita podczas rzezi w Safedzie. Po  
dłuższej naradizie trybunał apelacyjny odLyffił 
wyrok śmierci wydany przeciwko dwóm Ara^ 
bom w  pierwszej instancji.

Pomyślny bilans Banku Polskiego
W a r s z a w a .  4. 12. PAT. Bilans Banku Poi 

skiego za trzecią dekadę listopada wykazuje za
pas złota 682.518.000 zł., tj. o 80.000 zł. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należno 
ści zagraniczne zaliczone do pokrycia zwiększy 
ły się o 14.068.000 zł. do sumy 422.831.000 zł* fta 
tomiast nic zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 6.358.000 zł. do sumy 4.151.000 zł. Portfel 
wekslowy spadł o 275.000 zł d wynosi 721.017.000 
zł. Pożyczki zastawewe wzrosły o 495.000 do 
sumy 74.791.000 zł. Inne aktywa powiększyły 
się o 18.362.000 zł. do kwoty 140.049000 żł Pozy 
cja natychmiast płatnych zobowiązań zmniejszy 
ła się o 95.793.000 zł. (414.246.000 zł.). Obieg bi 
ietów bankowych wzrósł o 119231.000 zł 
(1.366.123.000 zł.). Stosunek procentowy pokry
cia obiegu biletów i natychmiast płatnych robo 
wiązań Baraku wyłącznie złotem wynosi 
38.33 proc. (8.33 proc. ponad pokrycia statuto
we). Pokrycie kruszcowe-wafutowe wynosi 
62.21 proc. (22.21 proc pona dipokrycia statuto
we). Pokrycia zlotem samego tylko obiegu bile 
tów bankowych wynosi 50.13 proc.

Zmiana na stanowisku szefa 
rządu w Jugosławii?

W i e d e ń ,  4. 12. PAT. Wiedeńskie biuro ko  ̂
respondencyjne donosi z Białogrodu, że przy
jazd posła jugosłowiańskiego w Berlinie Balng- 
djica do Białogrodu stoi w związku ze zmiana
mi, które zostaną poczynione z końcem roku 
w łonie rządu obecnego. Słychać, że poseł Ba- 
lugdica ma zostać mianowany ministrem spraw 
zagranicznych, podczas gdy według niepo
twierdzonej wersji ma gen. Żivkovicz, z okazjt 
nominacji swojej na generała armji, która na
stąpi w święto urodzin króla, otrzymać stano
wisko komendanta armji jugosłowiańskiej. —  
Zadaniem Balugdica byłoby przywrócenie re- 
gimu konstytucyjnego.

Strajk komuikacyjny w Grecji
W i e d e ń ,  4. 12. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Aten: Dzisiaj w Atenach i porcie Pf- 
reus zastrajkowali funkcjonariusze tramwajóJJ, 
autobusów, gazowni i elektrowni. Ogólny zwlą 
zek zawodowy dąży do strajku generalnego w  
całem państwie. Prezydent ministrów Venizolos 
wystosował do związku zawodowego pismo, w  
którem oświadcza, iż żądanie podwyższenia, 
zarobków jest nieuzasadnione i że strajk gene
ralny musi rzad uważać za czyn rewolucyjny.
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Pogrom Żydów na Dalekim Wschodzie
M o s k w a  4. 12. ŹAT. Ze stacji Mandżur ja 

(donoszą o pogromie Żydów, w czasie którego 
Dadło wiele ofiar. Ustępujące oddziały biało- 
*wardyjskie rabowały mienie żydowskie, na- 
baaafy na kobiety i mordowały dzieci żydow-

M o s k w a ,  4. 12. FAT. Dzisiaj opublikowa
no tekst noty Stanów Zjednocznych, wręczo
nej wczoraj wieczór przez ambasadora francu- 
skjego w Moskwie Herbetta Litwinowowi. W  
riocie tej rząd Stanów Zjednoczonych wyraża 
Podzieję, że Chiny j Rosja powstrzymają się 
W zględnie odstąpią ud wrogich sposobów ure- 
'gnk/wardu konfliktu i uwużać będą za możliwe 
'dojście m iędzy sobą w najkrótszym czasie do 
Porozum ienia, w sprawie rozstrzygnięcia w 
Pokojow ej drodze wszystkich kwestyj spor
nych.
' Noty francuska i angielska nie zostały ogło
szone. Oficjalny komunikat stwierdza jednak, 
że są one identyczne z notą amerykańską.

Równocześnie ogłoszono odpowiedź rządu 
sowieckiego na powyższe deklaracje, oraz pro 
tokół, podpisany przez pełnomocnika mukdeń-

Pnasa paryska przy nosi obszerne wiadomości o  
aferze kryminalnej, której bohaterką jest pani Ma- 
delaiine Chamard. Pani Chamard wyszra przed 4 
k ty  za mąż za bogatego kupca. Małżeństwo z po
czątku było bardzo szczęśliwe. Okazało się je- 
di.ak później, że Chamard był niezwykle zazdro
snym mężem, chodiaż żadnych nie miał powo
dów ao zazdrości, bo pani Chamard była przede- 
Wszystkiem matką i cały czas poświęcała dzie
ciom. Mono to mąż wmówił w  siebie, że żona go 
zdradza, zamykał ją więc na klucz w mieszkaniu 
1 zakazywał jej wydalania się z domu podczas 
jego nieobecności. Precd kilku miesiącami musiał 
Chamard wyjechać do Lyonu. W  kilka godzin 
przed wyjazdem żona zaniemogła i musiała się po
łożyć do łóżka. Natychmiast zasnęła głębokim 
snem. Pani Chamard spała przez 48 godzin, a na
stępnie jeszcze przez kilka dni była niezdrowa. 
Gdy mąż wrócił z Lyonu, zdradził się, że przed 
swym wyjazdem wrzucił do jej kawy weromał, by 
spała przez kilka dni i nie opuszczała domu pod
czas jego nieobecności. Od tego czasu obawiała się

Z S A L I  S A D O W E J .

Uwalniający wyrok w procesie 
teściowej o zabójstwo zięcia

Wczoraj zakończyła się w sądzie krako
wskim irzechdiniowa rozprawa przeciw Józefie 
Liewehrowej oskarżonej o udział w zabójstwie 
swego zięcia St. Grcchota. Po odczytaniu za- 
wnioskowanych aktów oraz po wywodach koń 
cowych prok. Dra Kozłowskiego i obrońcy Dra 
J. Lewartowskiego, trybunał ogłosił o godz. 12 
w południe wyrok, uwalniający Liewehrowa od 
narzuconej jej zbrodni. W  motywach wyroku 
stwierdził przewodniczący, że trybunał nie dał 
wiary świadkom, którzy zeznali, że widzieli, 
Wzgl. słyszeli co działo się krytycznego wie
czoru w mieszkaniu Liewehrów. Trybunał o- 
P®rł się na wynikach przeprowadzonej w godzi 
^ach wieczornych wizji lokalnej, przyczem przy 
Mi. że w  styczniu szyby były zamarznięte, co 
Wykluczało możność zaobserwowania sceny, 
rozgrywającej się u Liewehrów. Nadto stwier
dził sąd, że syn Grochotów, który miał wedle 
żezmaó jednego ze świadków obciążających 
wołać: „babom nie bij tatusia", był podczas zaj 
Scda poza domem. Widziano go bowiem w towa 
fzystwie młodszej córki Liewehrowej, jak wra 
c*ł od strony Domu Źołnielza Polskiego w 
chwili, kiedy na miejsce zbrodni już zajeżdżała 
karetka pogotowia ratunkowego.

skie. Po wkroczeniu czerwonej armji pogrom 
został zlikwidowany. Wielu Żydów za zezwo
leniem władz sowieckich przekroczyło granicę 
sowiecką szukając schronienia w mieście Czy
ta.

skiego Tsaja i agenta Norkoinindiełu Simanow 
skiego, będący pierwszym oficjalnym aktem, i 
nawiązanego obecnie między sowietami a rzą- i 
dem mukdeńskim porozumienia. Ogłoszone do 
kumenty przedrukowuje z własnemi komenta
rzami cała prasa sowiecka. O ile prasa wita z 
wielkiem zadowoleniem protokół narad chińsko- 
sowieckich przedstawicieli, widząc w nim po
twierdzenie faktu, że rząd mukdeński przyjął 
wszystkie warunki sowietów, o tyle z całą za- 
palczywością i złością występuje przeciwko 
akcji interwencyjnej trzech wielkich mocarstw 
Akcja ta traktowana jest jako gest wrogi, ma 
jący na celu z jednej strony, podtrzymanie 
chwiejącego się w swoich podstawach rządu 
nankińskiego, z drugiej, obrony przez interwe 
niujące mocarstwa własnycn korzyści i wła
snych interesów, na terenie chińskim.

już nieszczęśliwa kobieta o swe życie.
Chamaird podejrzewał swą żonę głównie o sto

sunek z dwoma mężczyznami, z którymi był za- 
pizyjaźmiony. Jednym z nich był kupiec win Ber- 
tier, a drugim 19 student Pavou. Chamard, chcąc 
raz wreszcie nabyć pewności, czy żona go zdradza, 
postanowił ją skonfrontować z jej rzekomymi ko
chankami. "W tym celu zaprosił się telefonicznie 
do Bertiera na kolację i zamówił też studenta Fa- 
vou. Chamard zjawił się z swoją żoną. Po pewnym 
czasie wszczął kłótnię ze studentem, który odszedł 
do domu. Chamard był podnieoony winem i w tym 
stanie zaczął b.ić swoją żonę, a gdy Bertier chciał 
ją zasłonić, Chamard i jego nie pożałował. Następ
nie na ulicy tak długo bił żonę, aż zemdlała. Na
deszli dwaj policjanci, ałe dowiedziawszy się, że 
to jest małżeństwo, odmówili wszelkiej interwencji

W  dwie godziny później wydarzyła sie katastro
fa. Gdy mąż spał, żona wyjęła rewolwer i zastrze
liła go. Przy przesłuchaniu oświadczyła, że czy
nu swego nie żałuje, gdyż mąż jej nie był człowie
kiem, tylko potworem.

Redaktor „Robotnika" skazany 
na miesiąc aresztu
Za obrazę wiceministra skarbu

Pirzed warszawskim sądem okręgowym toczył się 
one®dai sensacyjny proces, któremu przysłuchiwało 
się szereg wybitnych osobistości z politycznego, go 
spod a rc z eg o j dziennikarskiego świata stolicy.

Jako oskarżyciel wystąpił wiceminister finansów. 
Starzyński, jeden z głównych twórców' kursu etaty
stycznego w Polsce i kreitor monopolów państwo
wych w Polsce. Oskarżyciel wystąpi! przeciw reda 
ktorowi „Robotnika". Tłem sprawy były wieści o 
nadużyciach w „Banku ziemiańskim", na skutek któ 
rycih dyrektor „Banku Ziemiańskiego" wystąpił ze 
skargą przeciw dyrektorowi „Banku Gospodarstwa 
Krajowego". Jako jeden ze świadków występował 
w tym procesie wiicemin. Stefan Starzyński, który 
brał też udział w komisji i dla kontroli działalności 
„Banku Ziemiańskiego".

W sprawozdaniu z tego właśnie procesu, redaktor 
„Robotnika" wmieszał w sprawę wicęmin. Starzyń 
skiego. Wiceminister poczuł się dotknięty i zaskar
żył redaktora „Robotnika".

Redaktor „Robotnika" nie zjawił się na rozprawie, 
posyłając cbroijcę. Proces obfitował w namiętną wy 
mianę zdań stron. Zastępca powoda, adw. Wasser- 
berger zażądał przyznania poszkodowanemu nawiiąz 
ki w wysokości 10.000 zł. oraz symbolicznej kary w 
wysokości 1 zł. Zastępca redaktora „Robotnika1* 
wskazywał, że we wspomnianem sprawozdaniu nie 
ma momentów obrazy.

Sąd skazał redaktora „Robotnika" aa mesląc wię
zienia, symboliczną karę 1 zł. 1 grzywnę w wysoko 
•Ci SOu zł.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 4. 12. 1929. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zminay.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 70, Firley 39. 
„ Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty 

cyjna 110.50—117.
Żebranie giełdowe „echowało w  dalszym ciągu 

minimalną chęć do piracy.' Do transakcji doszło 
jedynie Zieleniewskim po kursie utrzymanym na 
ostatnim poziomic i Firlejem przy na ogół małych 
obrotach. Większość efektów w zastoju Z papie
rów procentowych 4-proc Prem. Poż. inwestycyj
na w większych obrotach bez zmiany.

Na pogietdziu zupełny brak zainteresowania.
Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. WT Krakowie dolar 
gotówkowy 8.89—8.90, czeki barakowe 8.89 i pół 
do 8.90 i pół. Warszawa doi. 8.88 i pół co 8.89 i 
pół, czeki 8.89-8.90. Lwów doi. 8.88 i pół do 
8 89 i pół, czeki 8.89 i pół do 8.90 i pół. Kattowice
doi. 8.89—8.90, czeki 8.90—8.90 i tray ctjw. Kurs
płacenia .Banku Polskiego nie uległ zmianie.

d ie lc fa  w a r s s a w s k a
Warszawa, 4. 12 PAT. Akcje: Bank Porski 165

| i jedna czw., 166, 165 i trzy czw., Barak Zw. &p. 
j Zar. 78 i pół, Węgiel 69, Starachowice 21.50, 21.25.
| Pożyczki; 4-proc. prem. inwest. 116 i jedna czw.,
I 116, 5-proc. konwersyjna 40 i trzy czw., 10-proc. 

kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z, Bonku Gosp. Kraj. 94
W * *6

Waluty: Dolairy 8.90. 892, 8.88, l/cwizy: Belgj*
124.77, 125.08, 124 46, I  ondyn 43.50 i pół, 43.nL, 43.39
i pół, Nowy Jork 8.89 i trzy czw., 8.91 i pół, 8.Sti 
i pół, Oslo 238.95. 239.55. 238.36, Paryż 3612, ©21, 
35 03 Praga 26.44, 26.50, 26.38, Szwajcaria 173.20, 
173.69, 1/2.83, Włochy 46.69, 46.81, 46.5(7, Marka! 
n.iem. 213 48, Gdańsk 17396.

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa Z dnia 4. 12. 1928.

Żyto 26—27, pszenica 38—40, jęczmień przemiało
wy 26—27, browarowy 27—30, owies 22 i jedna! 
czw. do 24 i jedna czw., mąka żytnia 41, mąka! 
pszenna 58 i pół do 6 2i pół, otręby żymie 16 i pól 
do 17 i pół, otręby pszenne 18 i pół do 19 i pół, 
rzepak 70—47, groch polny 38— 42, groch Wahtor- 
ju 44—51, groch Folgera 40—47.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 4. 12. PAT. Wałnty i dewizy: Berlin

169 83—170.33, Budapeszt 124 23—124.53, Bukareszt
4.22 i pół do 4.24 i pół. Londyn 34.61 i trzy ósme
do 34.71 i trzy ósme, Nowy Jork 709—711.50, Pa
ryż 27.93 i trzy czw. do 28.03 i trzy czw., Praga 
21.02 i pół do 21.10 i pół, Warszawa 79.50—79.78, 
Zurych 137.81—138.31, Amerykańskie 709.10—711.10, 
Niemieckie 169.58—170.18, Francuskie 27 85—2801, 
Włoskie 37.06—37.22, Szwajcarskie 137 44—138.24, 
Węgierskie 124.36—124.76.

•  *  *

Papiery wartościowe: Pienta maj. 09©, Renta 
lutowa 0.931, Kompas 20, Czerniowiecka 37 i pół, 
Północna 1008, Południowa 7.51, 'Siersza 13 i pół, 
Zieleniewski 60 i jedna czw., Karpaty 4.15, Gali
cja 31.

Giełda zurychska
Zurych, 4. 12 PAT. Paryż 20.27 i jedna czw , Lon 

dyn 25.11, Nowy Jork 51^45, Belgja 7203, W ło
chy 26.94 i pół, Berlin 123.21 i pół, Praga 1528 
i pół, Warszawa 5775, Budapeszt 90.20 i pół, Bu
kareszt 300 i trzy czw.

ZE SPORTU  
— WALNE ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI NOZNE1

ZKS MAKKABI odbędzie się w sobotę 7 bm. o god>. 
5 pop o!. w lokalu klubowym, przy ul. Gertrudy 8.
— KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK HOKEJA 

NA LODZfE zwraca się ta drogą do wszystkich towa 
rzystw sportowych województwa krakowskiego i 
śląskiego, uprawiających hokej na lodzie, względnie 
przystępujących do zorganizowania sekcyj hokejo
wych, o podanie swych adresów sekretariatów’ 
K. O. Z. H. L. (Wiktor Oreschler, Kraków, św. Get 
trudy 18), który udziela również wszelkich imforma 
cyj oraz wskazówek w sprawach związanych z or 
ganizacią.

— PACYFIZM  ZDOBYWA POLITYKĘ MIĘ-
I DZYNARODOWĄ. Pod powyższym tytułem red. 
i Konstanty Srokowski wygłosi odczyt w niedzielę 
[ dn. 8 bm. o godz. 6 popoł Coli Nov sala 39. Wstęp 
i 1 zł, akademicki 50 gr, członkowie wstęp wolny

Ofiara chorobliwej zazdrości
Jedna z licznych tragedyi małżeńskich
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Tani i pewni transport
T r a u s p o r t  motorowy najlepiej 
opłaca się, gdy i  jest pewny, dogod
ny i tani. 6 cyl. motor ChevroIeta 
gwarantuje punktualną dostawę, 
bez względu na stan dróg i pogo
dę. Nadwozie nadaje się do wszel
kiego rodzaju przewozów, gdyż da
je się dowolnie zamieniać na sa

mochód otwarty, samochód p n f*  
k.yty budą brezentową, nu ptafc 
formę, czy wywrotkę. Jednocześnie 
konstrukcja ta ułatwia ładowanie 
i wyładowywanie.

Cena podwozia 1 a/4 . tuiŁ. 
nosi Z ł .  £ .*9 3 0 , loco fab ryk *  
Warszawa. Wyrób General jnyL-c*.

C H E Y R O L E T  6

K oIm  p M n e y a
i p o s z u k u j e  su * - n c . 
1'dzielne* 1t jM-Spc-Joeiilc
połskMiłeaniedŁieł, «  zf 
zafiomoAdą księeowoica- 
y-rlosz - -  pEcnne pad 
J7.anur“ do Adtabfa ■N- 
DBaannEka14. 1349g

Kt*KESVOlvDEN I A Odfc 
iotod?4 zdota&t sity, —  
z prasstyteą, poasatoiię na 
łychmaaśt. —  Z  fcryk , n  
niciru3cŁim w ata. pierw- 
szeństwio: Dom Spcrto-
w y „Stadfco**, Caocbto 
l i  36 » * * *

iPb-ed pamkają a
icCbrllCZKA

awuodzśediła w sobotach 
aHufych i kamasubm. poa- 
gnae zmienić 

lub
i  Zgtgszeata dr t o .  
Jh, Drie«u*a“ pod JPe- 
r t<r ' a“ £9CZk

; STENOTYrtSTKA J-oL 
sia>, niemiecka, «*seąca 
■a tnaer; »  biegła w a  
otaontsactk obejmie poet 
dę z woiną sobotą. Zgło. 
•P*w«a pod ^L.** do V w  
JM. Dmeonta**. tMSc

E L o k ato

I OKAŁ PRZEMYSŁO
WY, SALA ISO M. KW„ 
PR7ESTRZENII SKŁAD 
81 M. kWADRAX<~DO 
WYNAJĘCIA. _  OGLĄ
DAĆ: UL. TARLOW-
STA 6, U DOZOCtCZYNI 

3MGa

ODSTĄPIĘ 2 pokuje 1 ku 
cłndę: Podgórze, «L  Kra 
tńcłdego 26, U. i, .aro na 
prawo. 3200x

POKOJU L Mo omeUcu 
'Wteegu, osobne wc&cłe. 
Moćitwiie ze itakutamanff, 
poszulo^e akademik od 9 
tał) 15 gjunkdk, Zgto&ze- 
e ij pod JBezwzględnie 
czysty* do Biura dzienni 
ków A. Sofcjnger, B?ełsko 
ul. 3^50 Maja 7.

3254x  łr  -------
DUŻY pokój z osobcetn 

wejściem w  Podgórzu — 
dla 2 panów (panien), e- 
weratualtóde dla baadzłet. 
u ego małżeństwa do wy
najęcia. Zgłuszenia: Lwo 
wska 9, II. piętno, miedzy 
gudz. 1—3. 3257x

SŁUCHACZKA linów, po 
sztikule mieszkania z u. 
traytnaalefn -od I słycc- 
n'« 1930. Zgłoszenia pod 
„Karate nt" do Admin. „N. 
Dzieiftuuika“. 3245 X

g^NapŁaiwychotfŁnio^||j

ENOI ISH leasons gives 
lady —  Wnite sub „En- 
gFsb“Adm. „N. Dzienni- 

131 lg

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń
czyć Kursy fachow e, ko
respondencyjne, profeso
ra Sekukraicza Warsza 
wa., Żórawa 42 d. Kursy 
wyuwaja listownie. bu
chał trji, rachunkowości
kupieckiej, koresponden
c i handlowe}, sLuOgra- 
St, aauki handlu, prawa, 
kfdtgraiil. pisania na ma 
szynach, towaroznaw
stwa, angielskiego fran- 
cnsikJego, niemteckiego, 
pasowo! oraz gramatyki 
połskSeJ. Po skończeń .u 
fiwiaticcrwo. —  żądaj, e 
prospektów! 3233

POKÓJ umeblowany dla 
parów do wynajęcia. —  
Wbdomoóć: Mostowa 1, 
Kamer. sMey. 1343g

2 POKOJE kuchnia, kom 
fart, połlndróe, do wyua 
jęcia: uzamowaeosika 73.

3247*

S p rzed a ż M
MEELE kuoheinine w pier 
wisc-o. z ędmun wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn, Jasna 8

2927%

jh Późne

Kl OŁ  Stan-sil a w , 1903. 
— TTzebownibiJco, powiat 
Rzeszów, —  uuieważiniia 
zgubiony dotun lent woj- 
akov.T. 3252x

N A P R A W A  DYW A
NÓW J Dywany perskie 
ka:tny do naprawy przyl 
maje .,Dywan“, Tkalnia 
dywanów kitómów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurnecyjoe. Telefon 
Nr. IC09. 2051sse

POKOJE dzieciece t pa
nieńskie, w najłepszem 
wykonaniu. Ceny umiar
kowane. Dogodne wa
runku „SpecjalnoirC“, —  
Skład mebli. Kraków, ni. 
Stanowiska 12, w po
dwórcu. 2067er

- ZAKOPANE, Pensjonat 
,Piasa“, ul. aienikifwocza. 
telefon 432. Idy BoczylKO- 
weł Lej 1 Learaji Krautów^ 
ny. Poleca paka «  słane- 
ozae. Komfanr nowocze
sny. Woda bieżąjca w  po, 
koju. Kuchnia wyborowa 
Ceny przystęmne, 32a4x

KRYNICA. PENaJOwAT 
VOULA i Hotel „Trzy 

R6że“, urządzone z peł
nym komfortem, otwarte 
od 15 grudnia, udecają 
pokoje z cało IzTna.uu u 
tezy mantem lub bez. —  
Zgłoszenia do 12 grudnia 
Voget Kraików, Karmeli
cka 35. Telefon 4836.

3234er

POWIELANIA — prze
druki maszynowe pism, 
— „MULTIPLEX“, Kamo 
raic.Ła 16, Lonczak. — Zna 
aa doborowa jakość.

ip44g

OTCROBY serca, Base 
douą astma. Sanatorium 
„Sulus“ Dra Kupczyka 
Kraków, Ut. Szuiskiego- 

2163er

Przemocą trzeba cisie-
Aj gardła. Śledzie nurwegskie C H A  B U  f t P & l l
natomiast zawierające wedle “
badań lekarzy i -hemików wita- m m g
niiuy w  tak znacznej ilości, iż W i L f W C i l i
zastępują zupełnie tran, smako
wać im będą wyśmienicie. W. 
każdym domu, gdzie rządzi 
dobra gospodyni i rozsądna 
matka pojawi się na stole śledi 
ior-.vcgski (Kippered Herrings) 

będący jednocześnie przysma
kiem 1 lekarstwem.

■ B - „ £ A K C iP , A . N E »  i i N T f t U h - 4  
M O T ć L  P E N S J O N A T  „ G R A N I T ^
Komfortowo urządzony, zimna i ciepła y oda ptaćtt*ą 
w pokojach. Ws.-i.ada, as, łazienki. Radjo <tn p, T.

Gości. Kui hnia rytualna wykwinlua i obBts. 
Zgłoszenia przyjmnje E. SSam be.^i ir Ttłfcl. imWb

>NARÓD<
M f iE S c lC ^ U g iC  Ż Y D O W S K I

NR. 9— 10. —  £tr. 100. — 1 icznę ilusl/acje.

Bogata trefć puŁticystycziuu-literacka.

Ceuia aumeru pojedyńczego 70 groszy. 
Abomamead rocany 6 z ł . półr. 3 zł. 20 gn  
kwartalny 1 zł. 70 gr. P. K. O. 18282.

♦
Adres: ,Nair(w‘ W7ar3zawa, skrz. poczt. 500 

♦
Numer okanowy - -  po nadesłaniu 40 gr. 

w znaczkach lub p.-zez P. K. O.
*

Komoileit I—VIII w  cenie 2‘50 zł. po nade- 
słaiuu czekiem P. K. O.

GIMNAZJUM tanga) nauczyciel! 1
1) języika łacińskiego,
2) języka francuskiego
3) gimnastyki.

Podania należy skierować wraz z iryiersyuel- 
ttionymi odpisami do Adm. ,,N. DzlenmoLa“ podl 
szyfrą „solidna siła“. 3253x

D Ł f l  1 I B L J O Y K K  
I N A  P O D A R K I

P O L Ć C A M Y I I  #8-i5N

1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI1* ISztr-Haszynlm) we 
wiafkailiałym jkidskóJe Z. Bruniberg-Bytko- 
sktogo, oedołriona Uastracjamt a t u m  Szj ka.
Cena Zjjj. 15'—.

2) ANTOLOGJA najoowiszej poezji PALESTYŃ
SKIEJ, wybrał i przełożył szymoa WoiL —  
Cena zł. 6*—  w ozdobnej oprawię, z i 9'— .

3) T. HLRZL „U wrót nowego iyeta (Ait ien-
land), spolszczył Hen. Adler. Ce-a zt. t0‘—  

w  ozdobnej oprą wie zł. 13*—
4) Ł. Szapino; , x l Y K A  JUDAIZMU- . Cena zL 

4*—, w ozdobne] oprawie zł. 6*—,
5) PROT. A  BALABAN: Hasterjt i tKerałura 

żyóu.wska, 3  Łomy. Cena zŁ 18*60, w  aadob- 
ne} oprawie zł. 27*60.

6) PORTRET ORA HERZLA w  namralnej wieł- 
kośol zŁ 8*—. Za przerylke dochodz4  koszta 
pocztowe. Za ponnetueni bas 2t>% zadatku 
Me wysyła sic.

K s i m i  HJ.FIEIL i SNtfirszaw>ByieanlSifi. M l t f  D

Reklatnac iwianią handlu!
W y dawca: Za Spółkę Wyd .„Nowy Dzienni:**: Zygmunt Hochwald. - - Pedaktor naczelny: Dr. Wifltdm Bericefluumucr.

Jćedakdor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. »-» Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządetn Mak»ystfiidaaa Fctonwa


